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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Austryi marek 5 (zob. Zeitungs Preis­
liste p. 1890 Seite 297. Abth. II. q. Nr. 47.) 
w innych krajach: cena poznańska z do­

łączeniem przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

éroda, 26 lutego 1890.
AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO: . .

EajchmanniFreudler, w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. Mosse w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium. Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. Ha a sens ei g
Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze, — Havas Laffite&Comp.w Paryżu place de la Bourse a.

stąpi pomiędzy dr. R. Komierowskim a 
Hahneni.

O wyborach w Prusach Zachodnich 
pisze „Gazeta Toruńska“:

Wiadomą jest już rzeczą, że zwycięży-

Poznań, 2li lutego.

Kwestya marokańska.
Kwestya marokańska na nowo poczy­

na pokutować, odkąd powstanie we wnę­
trzu kraju miasto zostać przytłumionem 
szerzy się coraz to widoczniej i po kilka- 
kroć już odniosło zwycięztwa nad armią 
sułtana. Jak wiadomo, znaczna bardzo 
część narodu hiszpańskiego marzy o za­
jęciu obszernych a żyznych tery tory ów 
Maroku — a potężne stronnictwo opozy- 
cyi zdradza jaknajwiększe niezadowolenie 
w obec apatyi rządu hiszpańskiego — 
nie umiejącego poprzeć „tradycyjnych“ 
pretensyi Hiszpanii do posiadania Maro­
ku. Sprawę aneksyi popiera energicznie 
jeograficzne stowarzyszenie madryckie — 
a najpierwszy organ polityczny hiszpański 
„Imparcial“ używa najenergiczniejszych 
środków aby opinią publiczną nastroić 
w duchu „euergieznój akcyi“ tj. po pro­
stu w duchu cospieszniejszój aneksyi.

Sfery rządowe względnie z wiele wię­
kszym spokojem zapatrują się na ostatnie 
zaburzenia w Maroku — nie przypisując 
im ani większego znaczenia — ani też 
nie widząc w nich pożądanój okazyi do 
wkroczenia w sprawie „zagrożonych in­
teresów“ Hiszpanii, o którój nie przestaje 
głosić madrycki „Imparcial.“

Stronnictwo opozycyjne stara się wy­
wołać oburzeuie przeciw biernój polityce 
gabinetu — dowodząc, że Anglia, Prań 
cya i Wiochy wspólnie z Niemcami poro­
zumiały się iuż co do wspólnej akcyi i 
podziału marokańskich terytoryów

znajdował się wniosek dep. Baudina do­
tyczący amnestyi dla robotników skaza­
nych za wykroczenia w czasie bezrobocia. 
Sprawozdanie komisyi polecało oddalenie 
wniosku. Socyalista p. Moreau zwalczał 
uchwałę komisyi, apelując do uczuć sprg/ 
wiedliwości członków Izby. Sprawozdawca 
p. Hely d’Oissel odparł, że amnestyi obe­
cnie nioby nie usprawiedliwiało — że te­
go rodzaju ułaskawienia nie mogą powta­
rzać się regularnie i peryodycznie — bo 
zupełnie znosiłyby one wymiar sprawie­
dliwości.

W obec natarczywych domagań p. 
Moreau oświadczył w końcu minister spra­
wiedliwości — że tylko tych nie ułaska­
wiono, którzy dopuścili się zwykłych zbro­
dni z okazyi rozruchów strejkowych.

Pomimo to twierdził jeszcze p. Mo­
reau — że chodzi mu o to, aby ułaska­
wiono „ofiary głodu, żądające środków

i Szwajearyi nie może obradować obecnie I Porckenbeck 314
nad tego rodzaju poprawkami — ponie- Rozstrzelonych 13
waż w konferencyi toczą się dalsze ro- Wybrany zatóm Józef Kościelski 
kowania a w zaproszeniach zajść mogą 4738 głosami po nad absolutną większość, 
pewne zmiany. Szwajcarya odroczyła I W roku 1887 otrzymali: Jozef Kościel-
termin konferencyi berneńskiój w obec I ski 14,066 (a więc obecnie -j- 917), Stuben- ...
planu konferencyi berlińskiój. Rząd an- rauch 5867, socyalista 6, a więc razem 5873. liśmy w czterech okręgach, a mianowicie w 
gielski sympatycznie odpowiedział na za- obecnie niemieckie glosy wynoszą 5488, czyli toruńsko-chełmińskim, w _ wejherowsko-kartu- 
___________ i. v__ ____________ oic I Q7o trinaAro mnisi I shim w st.aroe-urdzko-kościerskim 1 w choj-proszenie berlińskiego gabinetu — ale 
nie może godzić się na jakieś poprawki, 
zawięzujące mu ręce.

Paryż, 25 lutego. Księcia orleań­
skiego przeniesiono do więzienia w 
Clairvaux.

Madryt, 25 lutego. Król doznał 
ataku lekkićj febry.

Wybory lándszaftowe.

372 głosów mniéj.
IV. Rawicz-Gostyń. 

Oddano głosów 12,810. 
Absolutna większość 6406. 
Otrzymali :

Książę Adam Czartoryski 8210
Langendorff 3268
Forckenbeck 12
Kolisch 179
Horn (socyal.) 401
Rozstrzelonych 40

Wybrany zatóm książę Adam Czar­

skim, w starogardzko-kościerskim 
nicko-tucholskim. W trzech okręgach : gru- 
dziądzko-brodnickim i w kwidzyńsko-sztum- 
skim przyjdzie do ściślejszych wyborów po­
między p. Wł. Różyckim a p. Hobrecktem 
odnośnie pomiędzy p. H. Donimirskim a p. 
Mullerem. Dalej do ściślejszych wyborów 
przyjdzie także w okręgu wyborczym lu- 
bawsko-suskim pomiędzy p. dr. Rzepniko- 
wskim (z 7114 głosami) a p. Oldenburgiem 
(z 5748 głosami). Trzeci kandydat IDibuitz 
(wolnom.) otrzymał 3605. Termin ściślej­
szych wyborów wyznaczony w tym okręgu naWybory deputowanych do komitetu 

do życia.“ Jeżeli rząd dziś okaże całą I ściślejszego Towarzystwa Kredytowego, 
surowość to jutro nie wolno mu będzie odbędą się w dniach 6 i 8 marca r. h. 
okazać łagodności względem kogoś innego, członkowie głównego Towarzystwa wybie- 

Wniosek dep. Baudina upadł w gło- raó będą deputowanych w dniu 6 marca 
sowaniu 190 głosami przeciw 325. o 12 godzinie w południe w Poznaniu

Londyn, 24 lutego. W parlamencie w hotelu Sterna.
oświadczył deput. Morley, że Gladstone Członkowie zaś Towarzystw rzeczo 
wystąpi przeciw bilowi zapowiedzianemu nyCh systemu 4% i 372% wybierać będą 
przez pierwszego lorda skarbu, p. Smitha, I deputowanych swoich w dniu 8 marca 
a dotyczącemu sprawozdania parnelo- w następujących dziewięciu obwodach : 
wskiój komisyi — i zażąda od Izby, aby l) W Środzie w hotelu Hüttnera, 
poczuła się do obowiązku potępienia fał- powiaty : śremski, średzki i wrzesiński, 
szywych oskarżeń, skierowanych przeciw 2) W Poznaniu w sali Lamberta 
Parnell,wi i innym deputowanym na pod- na Piekarach nr. 17, powiaty: wschodni i 
stawie oszczerstw i ordynarnych fał- zachodni poznański, szamotulski i między-
szerstw. Ohydne te oskarżenia mają zo- chodzki. , v., ___________ ,
stać napiętnowane we wyroku Izby, któ- 3) W Ostrowie w hotelu Stolpego, większość. cie chełmińskim oszczędzano

crsioyczr^ teg0 ubolewanie powiaty: kępiński, ostrzeszowski, odola- W roku 1887 otrzymalii: baron Graeve 'X^OO wZrców' Wezera było 371
wewnątrz państwa marokańskiego - to Pad oczywista złosc 1 przewro- nowski, ostrowski, pieszewski, jarociński, 13.000 (obecnie wice - 625) Kennemann P9?0 .wyb’Q’“ ’ffW
zaznaj wypada, u teS. rada,» banty f ¿ “Moteta Nitscha, »“-¿a™ X“" — «

Z,iCZKkSlt‘:r‘rŃa posiedzeniu ™ Odei-w-OsirówOsi«... eU

comisyi budżetowój oświadczył prezydent 1 ski i rawicki. I Oddano głosów 17768 (nie podano nam, I w okolicy Dębowej łąki 1 Zaskocz ,
ministrów, hr. Taaffe — że rząd zasta- I 5) W Zbąszyniu w hotelu Til- 1 ile oddano oddano głosów na socyalistów). I liśmy je wydrukować w redakcyi 1 posłai my
nawia się najszczegółowiej nad tóm, czy- gnera powiaty: babimojski, międzyrzecki, Absolutna większość 8885. na miejsce przeznaczenia Możnaby jeszcze
by nie dodać zagranicznym reprezentan- Zwierzyński, nowotomyski i grodziski. Otrzymali : więcćj przytoczyć taki -h miejscowości a e
tom Austro-Węgier technicznie wykształ- g) w Chodzieżu w hotelu Plassa, Ks. Ferdynand Radziwiłł 14,307 i te już wystarczą. Pytamy się, czy 
couych znawców w charakterze tak zw. powiaty : obornicki, czarnkowski, wieleń- Dyr. Beckhaus 3,461. w ten sposób oszczędzać ?
attaché ambasady lub poselstwa. ski i chodzieski. Wybrany zatóm ks. Ferdynand Ra- W Swieciu przepadliśmy 1 w Jakl spo.

Wiedeń, 24 lutego. Według donie- 7) w B y d go s z c z y w hotelu Royal, Idziwiłł 5422 głosami ponad absolutną to się stało, zaraz podamy : Oddano giosow 
sienią, jakie ze Zofii otrzymała „Polit. powiaty : bydgoski, wyrzyski, szubiński, większość. ¡ogółem 13,254, absolutna większość wynosi
Korresp.,“ uchwaliła bułgarska rada mi- inowrocławski, strzeliński i mogilnieki. W r. 1887 otrzymali: ks _ .
nistrów wypłatę zaległych kosztów rosyj- 8) W Janówcuw hotelu Spitzera, 14381 (obecnie zatóm — 74), niemieccy kan- 6583 głosów, przeciwnik p. ho z ,
skiój okupacyi. powiaty: wągrowiecki i żniński. dydaci ogółem 4826 obecnie więc miałby dyr. a zatem tylko 18 głosow nad Większość,

Rzym, 24 lutego. Zeszłej nocy uczuto 9) W Gnieźnie w hotelu Euro- Beckhaus 365 głosów mniéj; ale jak powie-
tu lekkie trzęsienia ziemi, które jednak pejskim, powiaty : gnieźnieński i witko- | dzieliśmy, brak głosów oddanych na socyali-
nie sprawiły większej szkody. — W par- Wski.
lamencie włoskim wystąpił dziś minister Wybory systemu 4% odbędą się o 12 
róluictwa z projektem ustawy, dotyczącój godzinie w południe, a systemu 372% o 
utworzenia instytutu kredytu gruntowego 2 godzinie po południu, z wyjątkiem 6 
wraz z pewnemi zmianami pierwotuego I okręgu w Chodzieżu. gdzie pierwsze wy- 
projektu, mającemi za cel przyspieszenie bory odbędą się o P/2 godzinie po połu- 
obrad. Minister stawił wniosek o nagłość, dniu, a drugie o 3 godzinie po południu 
na który zgodziła się Izba.

Riałogród, 24 lutego. Z urzędowój
I “i® * 3# ï“ ™ÍeCkí®

denta ministrów Gruicza do politycznego odbędą się w sobotę, dnia 1 marca 
ajenta serbskiego w Zofii jest po prostu więc największy czas rozsyłać 1 

lutego. Według donieatoia | kartraki ’

toryski 1804 głosami po nad absolutną diiień d marca.
większość. Zwróciwszy uwagę mężów zaufania na

W roku 1887 otrzymali: książę Adam yjkanaście okręgów, w których stosun- 
Czartoryski 8535 (a więc obecnie — 325). kowo waj0 zapisaDych wyborców gloso- 
Kennemann 4737, rozstrzelonych było 56 wa{o a w j,(/)ryCh się spodziewać nale-

4793 (obecnie wszystkie głosy przeciwne żało ’więc6j głosów polskich, tak dalój
wynoszą 4800 (a więc — 193).

V. Śrem-Środa.

Oddano głosów 16.068.
Absolutna większość 8035. 
Otrzymali:

Baron Ludwik Graeve 12.375 
Grassmann z Koninka 3,626 
Rozstrzelonych było 67

„Gaz. Tor.“ :
W powyżej wymienionych miejscowościach 

należy silnie zaagitować i nie szczędzić kar­
tek do głosowania. Pod tym ostatnim wzglę­
dem grzeszymy strasznie dla jakiójś tam dzi- 
wnój oszczędności. Dla powiatu toruńskiego 
kazano ze strony komitetu wyborczego wy­
drukować pierwotnie 10,000 kartek, wyra-

Wybrany zatóm baron Ludwik ^ie dziesięć tysięcy kartek tymczasem roz-
Graere 4340 głosami po nad absolutną dawano kartki i rozdano 45>000. P 

. •' c.ie chełmińskim oszczędzano także i dano do

i powstania od niepamiętnych czasów są 
tam na porządku dziennym, tak dalece, 
że nie wywołują już najmniejszój sensa- 
cyi ani w kraju, ani za granicą. Tym 
razem jednak rzecz zdaje się mieć rze­
czywiście nieco większą doniosłość. Po­
tężne plemiona górskich Arabów (Kaby- 
lów), zamieszkujących dystrykty Wazzanu 
i Beni Msara, połączyły się z resztą ple­
mion południowo-wschodniego Maroku — 
a co najgorsza to to, że plemiona po­
wstańcze uzbrojone są we wyborową od- 
tylcową broń systemu Winchestra.

Stronnicy „akcyi“ pragnący pociągnąć 
rząd hiszpański do ostatecznego a tak 
niebezpiecznego kroku zbrój nój interwen- 
cyi twierdzą — że plemiona powstańcze 
zagrażają już osadom hiszpańskich kolo­
nistów, zamieszkujących t. z. „presidios“ 
południowego Maroku. W gorączce anne- 
ksyjnych pragnień nie cofają się hiszpań­
scy mężowie „akcyi“ nawet i przed tą 
insynuacyą — że całe powstanie maro­
kańskie zostało tym razem wywołane 
przez francuzkich ajentów prowokacyj­
nych. Ajenci ci mieli podburzyć plemio­
na Kabylów przeciw potężnemu szeryfowi 
Wazzanu. będącemu stanowczym stron­
nikiem Franeyi, aby w ten sposób dać 
państwu temu pożądaną sposobność do 
zbrojnego wkroczenia.

Wszystkie tego rodzaju insynuacye 
są przecież zupełnie bezpodstawne. Fran- 
cya i tak już zbyt dużo terytorów posia­
da w Afryce, aby módz na seryo myśleć 
o podboju Maroku, przedstawiającym zbyt 
niepewne szanse i korzyści. Ozy zaś 
Anglia i Włochy nieczynnie patrzałyby 
na akcyą hiszp; iiską podjętą w celach 
aneksyjnych — o tern wątpić nie można 
ani chwili w sensie przeczącym. Dlatego 
też krzyki madryckiego „Imparcial“ prze­
brzmią bez dalszego znaczenia i skutku.

Telepią ixx 3r-
Paryż, 24 lutego. Według doniesie 

nia gazet tutejszych mieli pp. Carnot, 
Tirard i Constans poświęcić wczoraj u- 
chwałę zatrzymania księcia orleańskiego 
jeszcze przez kilka dni we więzieniu Con­
ciergerie.

Paryż, 24 lutego. Podsekretarz ko 
lonii otrzymał dziś depeszę od guberna­
tora Senegalu, według którój oddział zło­
żony z 500 żołnierzy wojsk regularnych 
króla Dahomeju miał uderzyć na poste 
runek francuzki w okolicy miejscowości 
Kotonou. Utraciwszy 60 poległych kra­
jowcy ratowali się ucieczką.

Paryż, 24 lutego. „Figaro“ w spra­
wie zaprojektowanój berlińskiój konferen 
cyi rohotniczój oświadcza, że Franeya 
wziąść w niój musi udział i okazać jak- 
najlojalniejsze usposobienie.

Paryż, 24 lutego. Na porządku dzień 
nym obrad dzisiejszych Izby deputowanych

ajencyi bałkańskiój zalegle rosyjskie ko 
szta okupacyjne wynoszą obecnie sumę 
3,600,000 rubli. Bułgarya po spłaceniu 
ich ureguluje również i pretensye Rosyi 
za dostawę broni i amunicyi, skoro od­
nośne rachunki zostaną stwierdzone.

Ateny, 24 lutego. Książę następca 
tronu włoski po krótkim pobycie na wy 
spie Korfu przybył do Pyrgos, a dziś 
zwiedził Olympią. Książę podróżuje w 
ścisłem inkognito i dla tego tóż nie sta 
nął w pałacu, ale pozostał na pokładzie 
parostatku „Sabaudya“. Urzędowego przy­
jęcia nigdzie nie było.

Eowy Jork, 24 lutego. Według dal­
szych doniesień o zarwaniu się grobli wy 
stawionój na rzece Hassayampa w okolicy 
miasta Preskot (Aryzonie) — całe 
siednie miasto stanęło pod wodą — tak

Rezultat wyborów.

W roku 1883 miał p. lloltz 6858 głosów 
a pan Kossowski 6388 głosów; w porówna­
niu z obecnemi wyborami mamy więcej 195 
.głosów a przeciwnicy mniej 222 głosów. 
Gdyby katolicy Niemcy, którzy zebrali 12 
głosów, byli szczerze się zajęli, bylibyśmy 
swego przeprowadzili. Ale o tern potem je­
szcze pomówimy. Które miejscowości w cza­
sie ostatnich wyborów skrzewily, nad tem 
zastanowimy się nieco później, gdy. podamy

listę oraz innych rozstrzelonych.
VII. Koźmin-Krotoszyn.

Oddano głosów 10,245.
Absolutna większość 5123.
Otrzymali:

Ks. dr. Jażdżewski 7,639
Rohrmann 2,600. _________

Wybrany zatóm ks dr. Jażdżewski I Jiste okręgóW wyborczych z oddanemi w nich 
2516 głosami pouad absolutną większość. ir|osarai

W r. 1887 otrzymali: ks, dr. Jażdżew­
ski 7542 gł. (obecnie zatem -i- 97), Leuchten­
berger 2859 (obecnie — 253)

VIII- Szamotuły-Oborniki-Międzychód- 
Skwierzyna.

Otrzymaliśmy tvlko wiadomość, że 
hr. Hektor Kwilecki wybrany został 
308 głosami ponad absolutną większość.

Do „Westpr. Volksblatt“, który poda­
niem na swoją rękę kandydatów katolickich 
zaszkodził sprawie naszej znacznie, powrócimy 
jeszcze. Ponieważ wiemy dobrze, że pismo 
gdańskie ma pomiędzy ludnością polską bar­
dzo znaczną liczbę prenumeratorów, przeto 
zwracamy uwagę szanownych duchownych na­
szych, aby w kołach swych zechcieli na to 
zwrócić uwagę, że „Westpr. Yolkshlatt“

Podajemy dziś w dalszym ciąga reznl- I , lk'V4J giTOirnfp8»«*!"wZtaÄ zainaugurował no«» pdityke. k“lé¿ 
tot wyboru wedlag nowego spra- z „træôw Lezna-Wacho-1 ““ 1 “
wozdania :

II. Gniezno-Wągrówiec-Witkowo.
Oddano głosów ogółem 18,397 
Absolutna większość 9,199

Otrzymali:
dr. Roman Komierowski 14,491 
landrat Nolłau 
Forckenbeck 
Bebel
Rozstrzelone 
Nieważne

Wybrany zatóm dr.

3,562 
331

6 
5

Roman Ko-

wa, dalój z okręgu Czarnków-Chodzież- 
Wieleń podaliśmy już poprzednio.

IX. Września Pleszew-Jarocin.

Oddano głosów 15,039.
Absolutna większoś* 7520.
Otrzymali:

Dr. Z. Dziembowski 13,336
Jouanne 2,228
Książę Radoliński 444
Rozstrzelonych 31

Wybrany zatóm Dr. Zygmunt

na to, aby i nasze koła o tem wiedziały. 
„Westpr. Volksblatt“ się zbłaźnił a z bła­
znami nie chcemy mieć nic wspólnego.

Dzisiaj stwierdziła komisya wyborcza 
rezultat wyborów, przyczem wykazało się, 
że kandydat nasz w okręgu toruńsko- 
chełmińskim pan Ludioik Śląski z Trzeb- 
cza wybrany 298 głosami ponad absolu­
tną większość.

P e p 1 i n. Z poblizkieh Lipienek do-W y lii 11 y ri fŁ i y c > i b i i * * . j
Dziembowski 4816 głosami po nad abso- noszą do „Pielgrzyma“, że na wybory do

że nikt prawie nie zdołał uratować życia. Slosami P° nad abs0’ ¿ZTSTzość. "................... I Jabłonowa wszyscy się stawili prócz je-
Bliższych wiadomości o stratach i nie- lutD1'wlYszoS^ f n . . ,. w roku 1887 otrzymali: Magdziński dnego starca słabowitego. Gdy zaś się
szczęściach nie ma dotąd, ponieważ druty wip^wT^ Sw 12,273 (obecnie za^em dr. Dziembowski +- 63), przekonali, że zapisauy jest w liście wy-
i stacye telegraficzne zostały_zburzone. | wów Z Moilard 3046, Herse 39. razem więc 3085,! borczój, Józef Wojtas zaprzągł konie i

Zanzybar, 24 lutego. Reprezentant 
angielskiego stowarzyszenia wschodnio- 
afrykańskiego p. Mackenzie porozumiał 
się z niemieckim komisarzem majorem 
Wissmanem co do kwestyi dowozu broni 
i amunicyi

Londyn, 25 lutego. W czasie de­
baty adresowój wystąpił dep. Graham z 
wnioskiem o poprawkę w kwestyi dysku 
syi jaka na konferencyach robotniczych 
w Berlinie i Bernie toczyć się ma co do 
ograniczenia godzin dziennój pracy. Se­
kretarz stanu Fergusson odpowiedział, że 
rząd odebrawszy zaproszenia od Niemiec

201 wiecei, landrat Nollau otrzymał wówczas . .
3649, a więc obecnie 87 głosów mniój. obecnie głosy przeciwne razem wynoszą 2703, 
Traeger miał wówczas 44 głosy — obecnie | a w*ęc mniej 3“2 g osow.
Forckenbeck 287 gł. więcćj. W roku. 1887 
mieli kandydaci niemieccy ogółem (licząc i 12 
rozstrzelonych) 3662 — obecnie 3891 ; nie­
mieckie głosy podniosły się zatćm ogółem 
o 289.

III. Inowrocław-Strzelno-Mogilno. 
Oddano głosów ogółem 20,484
Absolutna większość 10,245

Otrzymali:
Józef Kościelski 14,983
Hr. Solms 5174

X. Miasto Bydgoszcz i powiat bydgoski.
Oddano głosów ważnych 15,395. 
Absolutna większość 7698.
Otrzymali:

Dr. Roman Komierowski 4685 
Hahu 5944
Hempel 2481
Bebel 2082
Rozstrzelonych było 193

Żaden kandydat nie otrzymał abso­
lutnej większości; wybór ściślejszy na-

IRF* Uczmy dzieci czytać po polsku!

starca zawiózł na miejsce wyborów.

O wyborach z Warmii piszą 
do „Wielkopolanina“ :

Podług sprawozdania wyborczego w 
okręgu naszym wyborczym olsztyńsko-re- 
szelskim jest głosów oddanych:

W powiecie olsztyńskim 9741, z tych 
nieważnych 39, zostają ważnych 9702. 
Z tych otrzymali: radzca miejski Rarko- 
wski w Olsztynie 4295, obywatel Franci­
szek Szczepański z Wielk. Lamko­
wa 4656, handlarz cygar Schultze z Kró-



lewca 407, nadburmistrz Forckenbeck 
Berlina 292, rozstrzelonych 52.

W powiecie reszelskim 5450, niewa 
źnych 7, zostają 5443. Z tych dla pi 
Karkowskiego 4715, Szczpańskieg 
515, Schultze 4, Forckenbecka 111, lanc 
rata Perbandta z Biskupca 72, rozstrzi 
lonych 26.

Więc głosów ogółem 15,191 ■ z tyc 
nieważnych 46, ważnych 15,145, i to dl 
pp. . Karkowskiego 9010, S z c z e p a i 
s ki ego 5171, Schultze 411, Forcker 
becka 403, Perbandta 72, rozstrzeli 
nych 78.

Wpisanych wyborców jest w powieci 
olsztyńskim okrągło 14,200, w powieci 
reszelskim 9700, razem 23,900. Zatói 
wybierało w powiecie olsztyńskim moż 
69 procent, w pow. reszelskim prct.; prze 
cięciowo 63 procent.

Chociaż nasz nie przeszedł, ale widz 
teraz sąsiedzi, jak kto siedzi. Niech ni 
mówią więcój Niemcy, katolicy tu n 
Warmii, iż nas nie ma. Niech i to be 
dzie na chwałę Boską, a na pożyte 
bliźnich.

Księża nasi pewnie są tój myśli, ż 
my tu jeszcze śpimy i damy się od nic 
dłużój za nosy wodzić i niemczyć. Nieć 
im się wyda inaezój!

Z Warmii piszą do „Pielgrz.“:
Pióro wzdryga się napisać, że nieom

z wszystkich ambon wystąpili księża przeć 
kandydaturze pana Szczepańskiego. My tj 
księżom tego za złe brać nie możemy, bo p 
dobno dostali taki nakaz z góry. Taki nak 
byłby nadużyciem władzy, zwłaszcza że ka 
dydat Polak jest, jeżeli nie lepszym, to prz 
najmniój tak dobrym katolikiem, jak jest ni 
kandydat centrum.

Z okręgu Wałez-Złotów piszą nam 
W powiecie Wałeckim otrzymał kandydi

Centrum ks. prałat Friske przy pierwszyc 
wyborach głosów 3976, p. Gamp (wolno koi 
serwatywny) 4614, Neukirch (wolnomyślm 
927. Nastąpi wybór ściślejszy, który nazn" 
czono w przyszłą sobotę, dnia 1 marca. R( 
zultat wyboru ściślejszego zależeć będzie c 
zachowania się wolnomyślnych. Jest nadziej: 
że wolnomyślni głosować będą za ks. Priskiei 
tern więcój, że p. Gamp jest urzędnikiem zt 
pełnie od ks. Bismarcka zależnym, ks. Priesk 
zaś mężem niezależnym i szczyci się zaufaniei 
ogólnem.

Sjrawdzflanie louisji MoÉacjjiéj
za rok 1889.

(Ciąg dalszy.)
W trzech latach 1887—1889 wysta­

wiono w ogóle na sprzedaż : 754 kolonii, 
obszaru 14,616,23,20 ha., wartości marek 
8,828,484.72.

Z tego sprzedano:
W roku 1887: 132 osady obszaru 

2819,54,23 ha., wartości 1,652,946.09 m.; 
w roku 1883: 203 osady obszaru

3724,22,05 ha., wartości 2,249,022.08 m.; 
w roku 1889: 191 osad obszaru

3428.88,80 ha., wartości 2,079,110.82 m.
Nie sprzedano do końca 1889 roku: 

228 osad obszaru 4643,58,12 ha., warto­
ści 2,547,405,73 m. Z tych 228 osad zo­
bowiązali się kontraktem co do 40 kolo­
niści, którzy przybędą dopiero w przy­
szłym roku, i dla tego dopiero w przy- 
szłorocznem sprawozdaniu wyliczeni będą.

Co do pochodzenia kolonistów, to 264 
z pomiędzy nich pochodzi z Księstwa i 
Prus Zachodnich, a 251 z niemieckich 
dzielnic cesarstwa. Pomiędzy pierwszymi 
atoli znajduje się znaczny procent ludzi, 
którzy nie rodzili się w dzielnicach koio- 
nizacyjnych, lecz z różnych względów za­
robkowych przybyli z sąsiednich prowin- 
cyi a obecnie korzystają ze sposobności 
i osiedlają się w nich.

Sprzedaż osad w poszczególnych obwo­
dach rejencyjnych przedstawia się, jak 
następuje:

Sprzedano z wystawionych na sprzedaż 
osad:
1) w obw. rejencyjnym poznańskim 73%,
2) » » bydgoskim 70%.
3) h n kwidzyńskim 83o/0,
4) » „ gdańskim 43%.

Zauważyć przy tćm należy, że mie­
szkańcy innych prowincyi przy wyborze 
osady uwzględniają przedewszystkióm ta­
kie położenie, które się odznacza blizko- 
ścią kolei, większych miast, cukrowni itd., 
osady, położone pod tym względem mnićj 
pomyślnie, znajdują nabywców prawie 
wyłącznie w mieszkańcach dzielnic kolo- 
nizacyjnych.

Co do sposobu, w jaki się ukształto­
wały faktycznie stosunki osób i zawodów 
w gminach kolonizaeyjnych, znajdujemy 
w sprawozdaniu następujące dane :

W 356 osadach żyje 310 rodzin wy­
łącznie z gospodarstwa, 46 utrzymuje obok 
tego rzemiosło, lub skazane są na zaro­
bek z najmu. Liczba osób tych 356 ro­
dzin liczy włącznie ze 128 sprowadzony­
mi ziomkami 2047 głów, tak że przecię­
tnie na każde domostwo przypada około 
6 osób; zdolnych do zarobku z powyższej 
liczby było 1090 osób, czyli 53%, nie­
zdolnych 957, czyli 47%.

Do tych 356 rodzin kolonistów, dodać 
należy 140 rodzin służby z 616 duszami 
i 292 samotnych sług. Pomiędzy temijest 
393 osób niemieckiego, 415 polskiego po­
chodzenia.

Przyj ą wszy, co jest rzeczą prawdopo­
dobną, że te rezultaty dadzą się uogólnić

na wszystkie dotychczas rozdane osady, 
należy liczyć, że w 524 rozdanych osa­
dach jest ludności 4202 dusze, z tych 
około 3595 niemieckiój i 607 polskiej na­
rodowości. Fakt, że w 356 rodzinach 
kolonistów znajduje się 128 osób, nie na­
leżących do rodziny, które się z innych 
powodów do kolonistów przyłączyły, oraz 
ta okoliczność, że tak znaczny procent 
potrzebnej . służby należy do narodowości 
niemieckiój i po większój części przyszła 
z Niemiec, dowodzi — wedle sprawozda­
nia — że ważności kolonizacyi nie godzi 
się oceniać jedynie wedle liczby osiedlo­
nych kolonistów. Każda kolonizacya sta­
nowi — czytamy dalój w sprawozdaniu — 
jądro dla nie stojącego z właśeiwóin dzie­
łem kolonizacyjnóm w bezpośrednim zwią- 
ku przypływu zamiejscowych, do niemie­
ckiej narodowości należących żywiołów. 
Polski żywioł składa się wyłącznie pra­
wie ze sług, pozostałych na gruncie.

„Fakt, że większy napływ kolonistów 
z gęsto zaludnionego zachodu Niemiec 
bardzo byłby pożądany w interesie dzieła 
kolonizacyjnego, atoli przez to jest utru­
dniony, że wysokość kosztów przepro­
wadzki odstrasza Niemców zachodnich i 
południowych od zamiaru emigracji, dał 
powód do rozpatrywania kweśtyi, czyby 
nie było możliwem interesowane osoby 
od tych kosztów uwolnić. Komisya roz­
ważyła, że powstałe ztąd koszta należy 
doliczyć do kosztów pierwotnego urzą­
dzenia osad i postanowiła we formie za­
pomóg do kosztów transportowych uła­
twić osadnikom pokonanie istniejących 
przeszkód przenoszenia się.

Stosownie do tego postanowiono ta­
kim rodzinom, które sprowadzają się z 
oddalenia przenoszącego 300 kilometrów, 
przyznać wynagrodzenie kosztów prze­
siedlenia się, wynagrodzenie składające 
się z wolnego przejazdu dla osób i wol­
nego przewozu całego wagonu na tę 
część droffi, która leży po za strefą 
300 kilometrów odległości od miejsca 
kolonizacyi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Rozdział między Kościołem
a państwem w Brazylii.

Do rzymskiego „Moniteufa“ piszą z 
Rio Janeiro, co następuje:

„Głównym wypadkiem ostatnich tygo­
dni jest, sławny dekret z dnia 7 b. m., 
uświęcający odtąd powagą rządu prowi­
zorycznego rozdział między Kościołem a 
państwem, którego od dwóch miesięcy tak 
głośno domagają się sekciarze. Oto treść 
tego ważnego dekretu:

Artykuł I. Zabronionem jest władzy 
związkowój, jako tóż władzy Stanów Zwią­
zkowych ustanawiać prawa, regulaminy 
lub akty administracyjne, któreby usta­
nawiały, albo zabraniały jakićjś religii i 
nie wolno czynić różnicy między mieszkań­
cami kraju albo w służbie, opłacanej ko­
sztem budżetu, z powodu wyznań albo za­
patrywań filozoficznych lub religijnych.

Artykuł II. Wszystkie wyznania reli­
gijne mają równą swobodę w wykonywa­
niu praktyk swój religii, rządzenia się 
podług swej wiary i nie mają doznawać 
żadnej przeszkody w pełnieniu aktów pry­
watnych lub publicznych, odnoszących się 
do pełnienia tego prawa.

71/6. ±11. owuwua ustanowiona Hinif 
szem nie dotyczy tylko jednostek w aktai 
indywidualnych, lecz także kościołó' 
stowarzyszeń i instytucyi, w których : 
zebrani; wszyscy mają zupełne prav 
konstytuowania się i wspólnego życi 
podług swego credo i dyscypliny, b 
mieszania się władzy publicznój.

Art. IV. Patronat usuwa się wri 
z wszystkiemi jego instytucyami, reku 
sami i przywilejami.

Art. V. Wszystkie kościoły i wyzn 
nia używają praw osoby prawnój w m 
bywaniu i administrowaniu dóbr w gr 
nicach określonych ustawami, dotyczące 
własności martwój, zachowując 
ibecnych dóbr i budynków dla 
wyznania.

Art. VI. Rząd związkowy nie prze 
staje wypłacać zwykłych pensyi dotych 
izasowym duchownym wyznania katoli 
•kiego i dawać będzie przez rok subwen 
eye seminaryom ; każdemu Stanowi woln 
itrzymywać przyszłych duchownych teg 
wyznania lub każdego innego bez uchy 
nenia poprzednim artykułom.

Co myśleć o tym dekrecie i prakty 
:znych następstwach dla rozwoju życis 
•eligijnego w Brazylii ? Myślimy to sa 
no, co myśli Kościół i nie potrzeba nan 
¡zukać daleko, by znaleźć to tak rzadkii 
wyjaśnienie: Encyklika Leona XIII < 
constytucyi chrześciańskiój państw jes 
lla nas światłem, które oświeca całt 
»ołożenie. W naszych ustawach mieli 
imy za zasadę łączność Kościoła kato. 
ickiego z państwem; bezwątpienia jesi 
ącznośó dwóch władz zawsze pożądani 
v państwie a mianowicie tam, gdzie Ko 
iciół katolicki, prawdziwa matka ludów, 
iełną dłonią rozdzieliło dobrodziejstwa cy- 
wilizacyi. Ale w praktyce rząd nasz 
ichybił przeciw tym obowiązkom i Ko­
ściół dalekim był od doznawania jakiójś 
»pieki. Czy równa wolność wszelkiego 
wyznania, nawet wtenczas, jeżeli jest 
¡astósowy wana uczciwie, może być lekar- 
twem? Nie zdaje nam się. „Co do 
wierdzenia — mówi Leon XIII — że 
w sprawach religii nie należy ustanawiać 
óżnicy między wyznaniami różnemi a

nawet przeciwnemi, znaczy to tyle, c< 
nie przyjmować w teoryi i praktyce ża 
dnój religii; z wyjątkiem nazwy jest t( 
ateizm. Ci w samćj rzeczy, co wierz« 
w Boga, nie mogą, bez popadnięcia v 
sprzeczność z sobą samym albo w absur­
dum, przypuścić, aby wyznania tak ró 
żne a nawet tak przeciwne w punktacl 
najwyższój doniosłości, mogły być równi 
prawdziwemi, równo dobremi i równi 
miłemi Bogu.“

Wyrażenia dekretu są łagodne w swó 
formie; to też ten pozór przyzwoitości i ti 
ostrożność wywołują głośne okrzyki v 
pewnym rodzaju prasy, która sobii 
przedstawiała wolność w innem zupełni 
świetle.

Dla tych pism bez wstydu wolnoś- 
wyznania oznaczała natychmiastową kon 
flskatę dóbr kościelnych, wypędzenie za 
konów i duchowieństwa i to wszystk 
w kraju katolickim. Inni przeciwnicy za 
sad naszych radują się, ponieważ icl 
działanie może odtąd bezkarnie zamieni' 
się w nieprzyjaźń w obee Kościoła kato 
lickiego. Gdyby katolicy brazylijscy byl 
tak silni, by stać się panami wyborów 
obowiązek ich byłby nakreślony. Jeżel 
im się to nie powiedzie, będą musieli pod 
dać się nowćj sytuacyi, za którą nie będ: 
ponosili żadnćj odpowiedzialności i będ: 
musieli z nowych instytucyi starać sii 
wydobyć wszystko dobre, co będzie możni 
z nich uzyskać.

Jeżeli zechcą, Kościół będzie móg 
odetchnąć swobodniój, aniżeli dzisiaj i zna 
leśó w swej administracyi wolność i ini 
cyatywę, które mu odebrały: źle usposo 
biona władza królewska i liberalni mini 
strowie. Katolicy więc niechaj się orga 
nizują na tereuie wolności konstytucyj 
nych, niech żądają swych swobód i swycl 
praw, niech wzbudzają szacunek dla swycl 
przekonań, niech wreszcie pracują, abj 
utrzymać wiarę w wykonywaniu obowiąz 
ków religijnych, w wychowaniu chrze 
ściańskiem dzieci i w prasie; gdyż jeżel 
dekret o wolności wyznań wydaje si< 
hojny w zasadzie, to niektóre z jego ar 
tykułów są dwuznaczne i przygotowuj« 
może wielkie zatargi między Kościołen 
a państwem.

Od komisyi redakcyjnej
Koła polskiego poseł, w Wiedniu.

W dniu 16 lutego odbyło Koło pose] 
skie posiedzenie. Przewodniczący Jawo? 
ski przedłożył Kołu na jego ręce nade 
słany memoryał wydziału krajowego i 
sprawie gorzelnianój, popierający uchwał 
ankiety krajowój, która odbyła się w 
Lwowie w dniach 13 i 14 stycznia 189( 
oraz odpisy memoryałów wydziału kraje 
wego w tójże sprawie wystosowanych d 
ministra skarbu, handlu i ministra dl 
Galicyi. Na wniosek przewodniczącegt 
Koło polskie przekazało tę sprawę kołc 
wój komisyi dla podatku od spirytusu, 
poleceniem zdania sprawy na jeduóm 
najbliższych posiedzeń. Dalej przedsta 
wił przewodniczący petycyą, wystósowan 
przez gminę miasta Lwowa do Koła poi 
skiego w sprawie szkoły przemysłowój, ; 
zarazem przypomniał, że w tój sami 
sprawie minister oświaty dał deputacj 
Koła polskiego w grudniu z. r. odpowied 
przychylną; przewodniczący ponowi sta 
rania u ministra oświaty imieniem Koł 
polskiego, celem doprowadzenia do skutk 
założenia i uorganizowania we Lwowi 
szkoły przemysłowój w myśl żądań mia 
sta. — Na wniosek księcia Czartoryskie 
go poleciło Koło polskim członkom korni 
syi budżetowój, aby zajęli się tą spra 
wą. — Następnie petycye dróżników prz; 
drogach bitych państwowych z Sambor 
skiego, Pilzneńskiego, Jasielskiego, Prze 
myskiego, Ropczyckiego, o polepszeni' 
ich bytu, zapewnienie losu wdowom, sie 
rotom i inwalidom przez systemizowani 
ich posad, przekazało Koło polskim człon 
kom komisyi budżetowój na ręce p. Ru 
towskiego; zaś petycyą dyurnistów prz; 
urzędach państwowych z Radziechowa 
tymże członkom komisyi budżetowój m 
ręce p. Madeyskiego.

Przewodniczący Jaruorski zdał sprawę 
z rozmowy deputacyi Koła polskiego do 
p. ministra skarbu w sprawie ulg podat 
kowych z powodu tegorocznój klęski ele- 
mentarnój. P. minister jest o rozmiarach 
klęski powiadomiony; udzielił już opusty 
w p.»datkach bardzo wielu gminom w su­
mie dość znacznój i oświadczył gotowość 
niesienia dalszej pomocy. Nad sprawo­
zdaniem deputacyi rozwinęła się dyskusja, 
w którój brali udział pp. Władysław Czay- 
kowski, Abrahamowicz, Chamiec, Jawor­
ski, Piniński, która wykazała, że w kra­
ju strony interesowane nie są dosyć po­
uczone, w jaki sposób należy się domagać 
likwidacyi szkód i opustów w podatkach, 
że są skargi ogólnikowe a nie konkretne 
podania z kraju i rekursa. A wreszcie 
przyjęło Koło wniosek p. Wł. Czajkow­
skiego: „Nadchodzące z kraju skargi ty­
czące się egzekucyi podatków w okolicach 
dotkniętych klęską posuchy przekazać 
polskim członkom komisyi podatkowój dla 
poczynienia odpowiednich kroków i zdania 
Kołu sprawy na najbliższem posiedzeniu.“ 

P. Bloch, uskarżał się, że jedno z pism 
krajowych miało zarzucić, że w mowie 
swojój w Izbie przy rozprawach nad pro­
jektem ustawy normującój stosunki ze­
wnętrzne prawne gmin wyznaniowych ży­
dowskich, popierał germanizacyą żydów, 
odwołał się więc do Koła polskiego, iżby

poświadczyło, że w mowie swój potępił 
dotychczasowe wysługiwanie się żydów 
w celach germanizacyi, a powołując się 
na dotychczasowe swoje postępowanie w 
Radzie państwie, zawsze zgodne z uchwa­
łami Koła polskiego, prosił o wzięcie go 
w obronę.w komunikacie Koła polskiego. 
Przewodniczący konstatuje zgodność u- 
wag p. Blocha z rzeczywistością, poczem 
Koło uchwala uczynić zadość prośbie p. 
Blocha, przez ogłoszenia tego w komuni­
kacie Koła.

P. Rutowski uczynił wniosek, ażeby 
przedłożenie rządowe w sprawie indemni- 
zacyi galicyjskiój przekazać fachowój ko­
misyi ad hoc z 5 członków, z poleceniem, 
ażeby do trzeeh dni zdała Kołu sprawę. 
Po dłuższój dyskusyi, w którój brali udział 
pp. Jaworski, Piniński, Rutowski, Koło 
poruczyło tę sprawę swojój komisyi par- 
lamentarnój. Wreszcie toczyły się roz­
prawy nad projektem budżetu minister 
stwa spraw wewnętrznych. Przy rubryce 
„budowle wodne,“ p. Rutowski poruszył 
sprawę regulacji rzek. Po dłuższój dy­
skusyi, w którój brali udział pp. Jawor­
ski, Czerkaski, Piniński. Chamiec, Czay- 
kowski Alfons, Czartoryski, Koło polskie 
uchwaliło na wniosek p. Jaworskiego: 
„Koło polskie poleca członkom komisyi 
budżetowój, ażeby żądali informacyi ¿d 
rządu co do stanu sprawy o regulacyi 
rzek w Galicyi.“

Sprawy sejmowe.
Z rozpraw Izby poselskiej.

Berlin, 24 lutego.
(15 posiedzenie).

Marszałek Koller zagaja posiedzenie 
o godzinie 11%.

Przy stole ministeryalnym zasiada p. 
Maybach, oraz kilku komisarzy.

Izba i galeiye słabo obsadzone.
Marszałek zawiadamia Izbę o śmierci 

deput. Niemayera (konserw.), którego 
pamięć zostaje uczczoną w zwykły 
sposób.

Na porządku obrad stoi pierwsze czy­
tanie projektu, odnoszącego się do roz­
przestrzenienia i uzupełnienia kolei pań­
stwowych.

Pierwszy zabiera głos
deput. Sattler (nar. lib.), żądając wy­

jaśnienia co do kilku ogólnych punktów.
Deput. Wüsten (kons.) zwraca uwagę 

na to, że obecne żądania kolejowe są 
wyższe, aniżeli w innych latach, w trzech 
bowiem ostatnich latach żądano na cele 
projektu 103 miliony, obecnie zaś 201 
milionów.

Deput. Imwalle (centrum) pragnie, 
aby w danym razie opuszczono powia­
tom koszta nabywania gruntów pod bu 
dowę kolei.

Minister Maybach uzasadnia projekt 
szczegółowo, zapewniając, że kieruje nim 
justitia distributiva. Sieć kolei państwo­
wych wynosiłaby z zaprojektowanem roz­
przestrzenieniem 27,000 kilom, długości.

Dep. Lotichius (nar. lib.) i dep. Schnats- 
meyer polecają uwzględnienie różnych po­
wiatów.

Dep. Broemel (wolnom.) oświadcza, że 
nie ma za co dziękować, ani czego sobie 
życzyć, że pragnie tylko poruszyć kilka 
punktów ogólnych, zaznaczając, iż zajmu­
jącą rzeczą było stwierdzić, że pan mini­
ster obawiał się zaczepki wysokich żą­
dań etatu.

Dep. Lucius (wolnokons.) poleca Tu­
ryngią a

dep. Sombart (nar. lib.) rejencyą stral- 
sundzką do uwzględnienia.

Dep. Bachem (centr.) pragnie zwrócić 
uwagę Izby i ministra na udział, jaki 
może wziąć administracya kolejowa w roz­
wiązaniu olbrzymich zadań społecznych 
obecnej chwili. Administracye kolejowe 
powinny — zdaniem mówcy — starać się 
o to, aby sprowadzić większą deeentrali- 
zacyą miejsc fabrycznych, aby wielkie 
miasta nie wzrastały zastraszająco przez 
napływ fluktującój ludności roboczój, tego 
nowożytnego koczownictwa najemnego. 
Mogą one współdziałać przez łączenie 
miejscowości wiejskich z liniami, prowa- 
dzącemi do centrów przemysłu, które umo­
żliwią robotnikom pozostanie w swój wiej- 
skiój siedzibie.

Minister Maybach zgadza się na ten- 
dencyą mówcy i przyrzeka starać się o 
to, aby cel ten osięgnąć.

Dep. Berger (dziki lib.) popiera wy­
wody dep. Bachema, przemawia następnie 
za przywróceniem połączenia między Ko­
lonią a Kasslem.

Dep. Szmula (centrum) dzieli całem 
sercem zapatrywania co do stałego osie­
dlania się robotników, zaznaczając, że 
właśnie w Górnym Ślązku byłoby to 
rzeczą nietrudną do przeprowadzenia, po­
nieważ tam grunta nie są drogie. Mówca 
»rosi ministra, aby kwestyą tę rozważył 
i poleca połączenie kolejowe między 
Kłodzkiem a Wilhelmsthal, również mię- 
Izy Gogolinem a Nowem Miastem.

Poseł nasz, p. Leon Czarliński, 
wyraża żywe ubolewanie z tego powodu, 
iż w projekcie pominięto znowu linią ko- 
ejową między Fordonem a Chełmżą.

(Przemówienie to podamy w dosło- 
wnem brzmieniu po odebraniu odnośnych 
sapisków stenograficznych).

Deputowany vom Heede (nar. lib.) po­
nera także projekt linii z Kolonii do 
Kassel, która, zdaniem jego, jest potrzebną 
;ak ze względów ekonomicznych, jak woj­
skowych.

Deputowany Pilgrim (kons.), hr. Oers­
dorf, von Heydebrandt und der Łasa i 
inni przemawiający deputowani, wyrażają 
życzenia lokalne swych wyborców.

Projekt Izba przekazuje komisyi bud­
żetowój.

Przyszłe posiedzenie jutro z godzinie 
11. Na porządku obrad: Etat minister­
stwa spraw wewnętrznych i administracyi 
sądowój.

Koniec o godzinie pół 4.

KORESPONDKNCYE.
Wiedeń, 23 lutego

(Ważny dla Wiednia projekt ministra skarbu. — 
Non olet, — Sprostowanie. — Hr. Hartenau).

(~) Dziwnie w sprawach publicznych 
smutek graniczy z radością. Przedwczo­
raj Wiedeńczycy, o ile na to pozwala 
ich usposobienie płoche i wesołe, opłaki­
wali razem z wszystkimi patryotami 
austryackimi śmierć Andrassego, na któ­
rego pogrzeb wyjechali także ci trzój 
przywódzcy lewicy, którzy w roku 1878, 
jako „bośniacka lewica“ popierali poli­
tykę Andrassego: ówczesny minister 
Chlumecky, dalej Plener i Suess. Mó­
wiąc w nawiasie, szkoda, że nasi posło­
wie w tym podobnych okazyach zwykle 
usuwają się na bok; właśnie na pogrzebie 
Andrassego należało wystąpić dobitnie 
i przypomnieć, że w roku 1878 tylko po­
parcie Koła polskiego umożebmło oku- 
pacyą Bośnii. Tymczasem od wczoraj 
zapanowała tu przynajmniój w właści- 
wem mieście ogromna »adość. Wywołał 
jł minister skarbu dr. Dunajewski, wno­
sząc w Izbie projekt, dotyczący zniesie­
nia tak zwanych wałów miejskich, czyli 
linii akcyzy, która będzie wysunięta po 
za obręb nawet bardzo dalekich przed­
mieść. Stare miasto na tem ogromnie 
skorzysta materyalnie, bo wciągając bar­
dzo już znaczne przedmieścia do wiedeń­
skiego okręgu celnego, tem samem cła 
ulegną zniżeniu. Nadto takie zbliżenie 
przedmieść z dawnemi 10 cyrkułami miej- 
skiemi, przyczyni się niezawodnie do 
podniesienia stolicy pod każdym wzglę­
dem, jak to zapowiedział minister skarbu 
w przedwczorajszój mowie. To też ra­
dość Wiedeńczyków jest bardzo natu­
ralna i bardzo wielka, byle sobie przy 
tój sposobności przypomnieli, jak niesłu­
sznie dzienniki lewicy oskarżały p. Du­
najewskiego o wstręt do tój reformy!

Władza oswobodziciela cara nareszcie 
raczyła za pośrednictwem agenta niemie­
ckiego zażądać od księcia Ferdynanda 
wypłaty zaległych rat tak zwanych ko­
sztów okupacyi. Jak wiadomo, w czasie 
okupacyi, dochody ubogiój Bułgaryi wpły­
nęły do bezdennych kieszeni oswobodzi- 
cieli jenerałów rosyjskich a la Dondukow 
Korsaków. Bądź jak bądź, skoro książę 
Aleksander przyznał oswobodzicielce 12 
milionów tytułem zwrotu kosztów okupa­
cyi, rząd carski może się domagać wy­
płaty tój kwoty. Domagając się jój od 
księcia Ferdynanda, albo wygłasza bardzo 
głośno zasadę „non olet“, albo tóż uznaje, 
że rządy księcia są czemś więcój, niż 
przechodnim eksperymentem. Jeżeli tak, 
to na mocy zasady, że naprawa grze­
sznika wywołuje zawsze wielką radość, 
możnaby się tóż radować nad nawróce­
niem się Moskwy do sprawiedliwych za­
sad. Wątpię jednaa, aby rząd ks. Fer­
dynanda prawem międzynarodowóm był 
zobowiązany wypłacić odnośną kwotę 
agentowi rosyjskiemu? W każdym razie 
może się domagać kwitu od rządu rosyj­
skiego, a samo wystawienie takiego kwitu 
mocno naruszy teoryą o nielegalności rzą­
dów Ferdynanda I.

W umieszczonym numerze 43 „Ku- 
ryera“ artykule o Andrassym, na trze­
cim łamie na dole, należy czytać, że so­
juszu Austryi z Rosyą i dziś mogliby za­
pragnąć ci, „którym drogie są rewindy- 
kacye Austryi na zachodzie (nie jak 
wydrukowano: na wschodzie), ale który 
jest niemożliwy, skoro Austro-Węgry poj­
mują swojó misyą na wschodzie1* (nie na 
zachodzie). Znaczy to, że gdyby Austrya 
chciała dobijać się swój dawnej pozycyi 
w Niemczech i Włoszech, a zatem na 
zachodzie, mogłaby potrzebować sojuszu, 
albo przyjaźni Rosyi, tak samo, jak 
Prusy od 100 lat za protekcyą rosyjską 
dobijały się hegemonii w Niemczech. Na­
tomiast Austrya nie może marzyć o so­
juszu z Rosyą, jeżeli się z swą misyą 
zwraca na wschód, bo tój misyi, wyma­
gającej wyparcia wpływu rosyjskiego z 
Polski i półwysypu bałkańskiego, Austrya 
dokonać może tylko w walce z Rosyą.

Pomimo zaprzeczenia, ogłoszonego w 
„Fremdenblacie,“ w dobrze poimformowa- 
nych, kołach zapewniają, że książę Ale­
ksander (hr. Hartenau) niebawem wstąpi 
do czynnej służby austryackiój.

ZIEMIEPOLSKIE.
* Konsystorz archidyecezyi mo- 

hylowskiój rozesłał do dyecezyi mińskiój 
następujący okólnik, datowany 30 gru­
dnia r. z.:

Administrator archidyecezyi, prałat Dow- 
giałło zawiadomił, iż Jego Świątobliwość Oj­
ciec święty w dniu 10 grudnia raczył miano­
wać Jego Przewielebność wikaryuszem apo­
stolskim, administratorem dyeeezyi mińskiój. 
Zatwierdzając przeto wszystkich duchownych 
na zajmowanych dotąd w rzeczonój dyecezyi 
posadach, Jego Przewielebność nakazuje dzie­
kanom czujną baczność na postępowanie podle-



głego im duchowieństwa co do sumiennego i 
uczciwego spełniania przezeń obowiązków, aby 
duchowieństwo przez przykładne sprawowanie 
się i prawdziwie chrześciańskie cnoty dawało 
dobry wzór powierzonym jego pieczy owczar­
niom, albowiem tylko taką drogą może zasłu­
żyć na łaskę Boską, na miłość i poważanie 
W społeczeństwie i na zaufanie rządu. Jego 
Przewielebność uważa za swój święty obowią­
zek być dla dostojnych pasterzy z całem 
uznaniem ich zasług, zaś względem uchyla­
jących się od swych obowiązków z należytą 
surowością.

— Nowy zamach na język polski. 
„Warszawska Gazeta Policyjna“ ogłasza, 
co następuje:

Istniejący przepis, ażeby wszelkiego ro­
dzaju szyldy, znaki, napisy i ogłoszenia były 
wypisywane i drukowane w języku rosyjskim 
(przyczśm dozwolony jest przekład tekstu tych­
że na język polski), przez większą część 
handlujących ściśle jest zachowany, lecz jesz­
cze niektóre zakłady i magazyny nie stosują 
się do tego i umieszczają w oknach lub wy­
stawach sklepowych napisy i ogłoszenia bez 
tekstu rosyjskiego, co dowodzi słabego nadzoru 
w tym względzie ze strony starszych dozor­
ców policyjnych, oraz wyższych organów poli- 
cyi wykonawczćj. Z tego powodu polecam pp. 
komisarzom cyrkułowym bezzwłocznie usunąć 
wszystkie te ogłoszenia i napisy, które nie są 
zgodne z przepisanemi w tym celu wzorami i 
przedsięwziąć odpowiednie środki, ażeby na 
przyszłość obowięzujące w tym przedmiocie 
przepisy były ściśle zachowywane przez wszy­
stkich tych, do których się przepisy te 
stosują.

(Podpisano) p. o. oberpolicmajstra m. War­
szawy fligeladjntant pułkownik

Kleigels.
Więc kiedy narzucenie języka rosyj­

skiego Polakom było dotychczas pozoro­
wane potrzebami administracyjnemi, dziś 
sam język polski ogłoszony jest jako to­
lerowany i to w stosunkach pomiędzy 
Polakami handlującymi i Polakami kupu­
jącymi. Te nowy policzek dany w War­
szawie językowi narodowemu ręką policyi, 
nowym będzie dowodem, jak Rosya braci 
Słowian szanuje.

NIEMCY.
* Berlin, 24 lutego. Urzędowuie 

ogłoszono już rezultat wyborów w 388 
okręgach wyborczych. Wybrano zatem 
definitywnie: 51 konserwatystów, 14 ze 
stronnictwa Rzeszy, 16 narodowych libe­
rałów, 91 członków centrum, 21 wolu<>- 
myślnych, 20 socjalistów, 14 Polaków, 
2 dzikich, 11 Alzatczyków, 2 demokra­
tów, 1 Duńczyka, 3 Welfów, 1 antyse­
mitę. Wybory ściślejsze decydują w 141 
obwodach o wyborze : 30 konserwatystów, 
19 stron. Rzeszy, 72 narodowych libera­
łów, 20 członków centrum, 62 wolnomyśl- 
nych, 51 socyalistów, 5 Polaków, 10 de­
mokratów, 7 Welfów, 3 antysemitów.

— Centralny komitet wyborczy socya­
listów wydał odezwę z powodu wyborów 
ściślejszych, wzywając w niej socyalistów 
do jak najliczniejszego stawienia się 
przy urnie wyborczój. Komitet przypo­
mina w tćj odezwie, że sejmik socyali- 
styczny w St. Gallen uchwalił, aby 
w razie, gdy nie można przeprowadzić 
swego kandydata, powstrzymać się od 
głosowania. „Atoli, tak jak dziś się 
ukształtowało położenie — brzmi odezwa 
dalćj — pod wszechwładzą większości 
kartelowćj i przez wniosek związkowych 
rządów o uwiecznienie ustawy przeciw so- 
cyalistom, uważamy w interesie stronnictwa 
za rzecz konieczną, aby, o ile to w naszćj 
moey, przeszkodzić zebraniu się w przyszłym 
parlamencie większości, któraby gloso­
wała za ustawą wyjątkową. Da tego 
wzywamy naszych stronników, aby gło­
sowali za kandydatem tego przeciwnego 
stronnictwa, który złoży przyrzeczenie, że 
w razie wyboru będzie głosował: 1) prze­
ciw każdej ustawie wyjątkowej, 2) prze­
ciw wszelkiemu obostrzeniu ustaw kar­
nych, 3) przeciw wszelkiemu ścieśnianiu 
ogólnego, równego, bezpośredniego prawa 
głosowania.“

Ciekawa rzecz, jak postąpią socyaliści 
w Bydgoszczy, gdzie przy wyborach ści­
ślejszych głosy ich zaważą na szali kon­
serwatysty, lub też ją przechylą na stro­
nę posła naszego, dr. Komierowskiego.

— Pogłosce, jakoby zaniechano odno­
wienia projektu do ustawy przeciw so- 
cyalistom, przeczy stanowczo berlińska 
„Börsen Ztg.“, dodając, że w kolach rady 
związkowćj istnieje zamiar przedłożenia 
na nowo projektu do ustawy, odrzuconej 
grzez zeszły parlament. Czy atoli ta 
ustawa przyjdzie do skutku w nowym 
parlamencie, zależeć to będzie od dalsze 
go słabienia kartelu przy wyborach ści­
ślejszych.

— Według doniesień „Pol. Corr.“ nie 
chce podobno Anglia ani Francya na 
konferencji berlińskiej brać na siebie 
żadnych obowięzujących przyrzeczeń od­
nośnie do ustanowienia płacy robotnika i 
liczby godzin pracy. W politycznych 
sferach francuzkich panuje zadowolenie, 
że cesarz przykłada ręki do dzieł pokoju. 
Francya, jako państwo demokratyczne, 
nie może uchylić się od udziału w kon- 
ferencyi robotniczój, pragnie jednakże po­
przednio poznać warunki, które się z 
nią wiążą.

— Konsekracya księdza Biskupa dr. 
Dingelstada odbyła się w niedzielę rano 
w obec bardzo tłumnie zebranego ducho­
wieństwa i wiernych i zakoń żyła się o 
godzinie 12 uroczystóm Te Deum. Mia­
sto było bardzo pięknie przyozdobione z 
wyjątkiem budynków rządowych. Kato­

liccy żołnierze byli zwolnieni ze służby i 
ukazali się w odświętnym mundurze. 
W czasie „Te Deum“ udzielił nowo kon­
sekrowany Biskup pierwszy raz paster­
skiego błogosławieństwa wiernym, po- 
czćm przemówił z kazalnicy do swych 
dyecezyan. Konsekracyi dopełnił Arcy­
biskup dr. Krementz w asystencji Bi­
skupa dr. Korum i sufragana księdza 
Cramera. Na akcie uroczystym, który 
trwał od godziny 8 do 12, był także 
obecny naczelny prezes Studt.

BELGIA.
* W sprawie stłumienia handlu 

niewolnikami na terytoryum Kongo, do­
nosi „Indépendance“, że belgijskie towa­
rzystwo antyniewolnicze, otrzymało wre­
szcie od państwa Kongo upoważnienie do 
urządzenia wyprawy, która ma być czynną, 
celem zniesienia handlu niewolnikami. 
Pierwszy oddział ochotników ma zająć 
stanowisko nad Lomani, poboczną wyż­
szego Kongo, w kraju zbadanym co do- 
piéro przez Jansena, gubernatora wolnego 
państwa, gdzie założył stacyą pod 1°27’ 
poîudniowéj szerokości.

Uzbrojony parochód będzie utrzymywany 
na rzece. Wyprawa rozciągnie się pra­
wdopodobnie na Nyangané i sąsiednie 
miejscowości, które są, jak wiadomo, je­
dną z miejscowości upatrzonych przez po­
lujących na niewolników. Później rozcią­
gną się operacye aż do jeziora Tanganika. 
Wyprawa uda się w drogę dopiéio po 
ukończeniu konferencyi antyniewolnicze).

BRAZYLIA.
* Noivy kalendarz państwowy rzeczy- 

pospolitćj brazylijskiej wskazuje w miej­
sce dziewięciu zniesionych świąt katolic­
kich dziewięć uroczystości narodowych. 
Odnośny dekret prowizorycznego rządu 
brzmi, jak następuje : „Zważywszy, że 
republikańska forma rządu posiada jako 
podstawę głębokie uczucie ogólnego bra­
terstwa, że to uczucie jednak nie może 
odpowiednio się rozwinąć bez systemu 
uroczystości, poświęconych przypomnieniu 
jedności i solidarności, że wreszcie każdy 
naród musi te dni uroczyste wybierać 
odpowiednio do węzłów, jakie łączą jego 
losy z losami innych ludów, przeto posta­
nawiamy, aby dzień 1 stycznia poświęcono 
na uroczystość ogólnego braterstwa, 21 
kwietnia szermierzom za niepodległość Bra­
zylii, 3 maja pamiątce odkrycia Brazylii,
13 maja zbratania się brazylijskiego ludu,
14 czerwca wolności i niepodległości ame­
rykańskich ludów, 7 września niepodle­
głości Brazylii, 12 października odkrycia 
Ameryki, 2 listopada ku uczczeniu pa­
mięci wszystkich zmarłych i 15 listopada 
na cześć brazylijskiéj ojczyzny.“

Proces wadowicki.
Wadowice, 19 lutego. 

Wyioód prokuratora.
Z kolei przechodzi oskarżyciel publiczny 

do gospodarki agencyjno-kolejowej na innych 
stacyach, a na podstawie dokumentów i ze­
znań świadków wyraża przekonanie, że kon­
duktorzy brali pogłówne za dostarczanie wy­
chodźców, czyli, że pozostawali na żołdzie 
agencyjnym. Konduktorzy — powiada proku­
rator — budzą ogólne współczucie, jako ojco­
wie rodzin, Indzie biedni, których do brania 
pieniędzy zmuszała nędza, brak odpowiednich 
środków utrzymania. Ale mimo to smutnem 
jest, że i oni uważali emigrantów, za istoty, 
jakby z pod prawa wyjęte. W ogóle, proszę 
panów, tych pasożytów, agentów żyjących z 
krwi tysiąca, ośmielała do karygodnych czy 
nów ta myśl, że emigrujący za Ocean nie 
będą się mogli nigdzie i przed nikim na wy­
rządzone im krzywdy użalać, poskarżyć. Na­
suwa się teraz ważne pytanie, czy żandar- 
merya miała prawo aresztować wychodźców na 
stacyach ? Wedle reguły żandarmi obowią­
zani byli przytrzymać wychodźców, będących 
w wieku służby wojskowej (efektywnych de­
zerterów, należących do obrony krajowój, re­
zerwy itd.), a. c. k. Namiestnictwo, jako wła- 
władza centralna, usilnie dążyło do zatamo­
wania fali emigracyjnej, do utrzymania jej 
w karbach legalnych, ńaudżyciom zaś starało 
się przeszkodzić.

Rozporządzenie wydane za zgodą czterech 
ministerstw z dnia 10 maja 1867 r. normuje 
przymus paszportowy, zobaczmy tedy w jakim 
ono pozostaje stosunku do konstytncyi gru­
dniowej, t. z. „Freizügigkeit“, t. j. swobody 
przesiedlania sie bez zezwolenia specyalnego 
władz. Owa „Freizügigkeit“ ogranicza jeno 
wolność przesiedlania się należących do służby 
wojskowej, a więc poddany anstryacki, który 
nie dopełnił jeszcze powinności wojskowćj, nie 
ma prawa opuszczać granic państwa bez ze­
zwolenia władz politycznych. Mojem zdaniem, 
panowie, przymus paszportowy istniał i po kon- 
stytucyi grudniowej i dla tego namiestnictwo 
żądało, aby wychodźcy legitymowali się pasz­
portami. Prawo to jednak umiano obejść. 
Gdyby p Födrich był urzędnikiem dobrćj wiary, 
gdyby nie był stronniczym, w takim razie wi­
nien był nakazać, aby ajeneya emigracyjna 
wymagała od wychodźców legitymaeyj paszpor­
towych. Uczynił to, niestety, zbyt późno, bo 
w przeddzień katastrofy, kiedy namiestnictwo 
zwietrzyło, że sprawa z p. Födrichem jest po­
dejrzaną, kiedy wreszcie delegowano na miejsce 
ajenta policyi krakowskiej. Ztąd jasne, że 
ajeneya wyprawiała za ocean tysiące ludzi 
w wieku popisowym. Wszak, proszę panów, 
namiestnictwo jako władza centralna, opiera 
się na raportach, a p. Frödrich wprowadzał 
je w błąd, raportując, że wszystko dzieje się 
legalnie, że denuncyaiye to sprawki konkaren- 
cyi, dzieło Bremy. Również wysokie c. k.

ministerstwo spraw wewnętrznych udzieliło 
w tym kierunku instrukcyi, zgodnych z temi, 
jakie wydało namiestnictwo lwowskie.

Dalej charakteryzuje dr. Ogniewski dzia­
łalność urzędu celnego w Oświęcimiu i osa­
czenie szlaków kolejowych na stacyach we 
Dworach i Przeciszowie. Z kolei przechodzi 
na grunt wszystkich praktyk ajencyjnych; kre­
śląc na tle zeznań głównych oskarżonych i li­
stów przez nieh pisanych, stosunek Marcelego 
Iwanickiego, c. k. kontrolera urzędu celnego 
do ajencyi Klausnerowsko Herzowskićj. Zakres 
działania urzędu celnego określiło wysokie c. k. 
namiestnictwo. Miał on przestrzegać rewizyi 
paszportów, a tem samem wzbraniać wychodź- 
twa osobom, nie zaopatrzonym w legitymacye 
paszportowe, jako też odpowiednie środki raa- 
teryalne. Naczelnik urzędu celnego Srokowski 
powierzył agendę policyjną Iwanickiemu, który 
w początkach istnienia ajencyi tak gwałtownie 
emigrantów aresztował, że to spowodowało 
ajencyą do przypuszczenia go do udziału w zy­
skach emigracyjnych. Na podstawie wykazów 
ksiąg kasowych — powiada oskarżyciel — 
nabierzecie panowie niezawodnego przekonania, 
że Iwanicki, inaczej Iwusch lub Iwanowski, 
pobierał kolosalne sumy (n. p. w kwietniu wziął 
1809 złr.) t. j. sumę większą niż jego pensya 
roczna, stale zaś otrzymywał po 50 ct. od do­
stawionej „głowy“.

Iwanickiemu w jego czynnościach pomagał 
nadstrażnik celny Kostecki.

Godzina 5*/2 wieczorem. Prokurator mówi 
dalej przy szczelnie zapełnionej sali.

■iajscowa, iirewiacyoaalna i żarom».
Poznań, wtorek 25 lutego.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał te­
chnicznemu członkowi dyrekcyi południowej ko­
lei wschodnio-pruskiej, radzcy budowniczemu 
Talkemu w Królewcu król, order korony trze­
ciej klasy.

* Z Królestwa otrzymaliśmy pismo, 
w którem błagają nas, abyśmy poprosili 
WW. Księży Proboszczów naszych ar- 
chidyecezyi o wyszukanie metryki Woj­
ciecha Wesołowskiego, syna Tomasza i 
Zofii, urodzonego w roku 1803. Petent 
pomimo, że został wraz z braćmi ochrzcony 
i ślub brał w kościele katolickim w Kró­
lestwie — nie mogąc udowodnić swego 
pochodzenia od rodziców katolickich, mu- 
siał po długich korowodach córkę ochrzcić 
w cerkwi prawosławnćj. Zabrano mu 
gwałtem dziecię i zaniesiono do cerkwi; 
z drugiem dzieckiem działo się tak samo, 
— i od tej chwili zaciągnięto go wraz 
z całą familią do ksiąg prawosławnych. 
Przyrzeczouo mu jednakże, że po przed­
stawieniu metryki ojca i dziadka, zosta­
nie z ksiąg prawosławnych wykreślony. 
Dziad Tomasz Wesołowski, syn Karola 
i Władysławy, urodził się w roku 1771.

W imieniu biednego rodaka prosimy 
o uwzględnienie tćj prośby i o przysłanie 
nam wiadomości.

* Na Unitów w guberni! Orenburskiej do 
dyspozycyi ks. dr. Chotkowskiego. Ks. proboszcz 
Gryglewicz z Grabia od parafian i siebie 31 
marek.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś we 
wtorek dramat Mandez Catulle „Dwie matki“ 
(Polka i Rosyanka).

Ceny zniżone.
W czwartek na benefis p. Królikowskiego 

dramat Brachvogla „Narcyz Rameau“.
Pan Królikowski znany jest Publiczności 

naszćj już od dawna, gdyż pracował jnż na 
scenie naszej za dyrekcyi ś. p. Doroszyńskiego 
i Kośeieleckiego, a przedstawiał się zawsze 
jako artysta sumienny, pracowity i utalento­
wany. Nie wątpimy też, że Publiczność po­
dąży na benefis jego do teatru, zwłaszcza, że 
i sztuka przezeń wybrana jest znakomitą.

* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 
w teatrze polskim otwartą jest co wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 2 
po południu, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po południu, oraz wieczorem podczas 
przedstawień teatralnych.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

Dyrekcya Towarzystwa Sztuk Pięknych,
* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 

jutro w środę dnia 26 b. m. o godzinie 5tej 
po południu.

* Walne zebranie Towarzystwa Pomocy 
Naukowej imienia Karola Marcinkowskiego zwo­
łane zostało do Poznania na salę bazarową na 
dzień 14 marca godzinę 4 po południu.

* P. Mathias Behrson, członek naszego 
Towarzystwa Przyjaciół Mauk, nabył w War­
szawie bardzo rzadką i cenną pamiątkę — 
odlew gipsowy, naturalnej wielkości, bronzo- 
wych podwoi katedry gnieźnieńskiej, zdjęty 
z oryginału na miejscu. — Takich odlewów 
trzy tylko egzystuje. Jeden jest zachowany 
w muzeum narodowem w Krakowie, drugi prze­
chowuje hr. Konstanty Przezdziecki w swój 
bibliotece w Warszawie, trzeci świeżo nabyty 
ofiarował p. Behrson Poznaniowi, przesyłając 
go naszemu Towarzystwu Przyjaciół Nauk 
z oświadczeniem, iż wszelkie koszta transportu 
i odpowiedniego umieszczenia tćj drogocennój 
pamiątki w gmachu muzealnym Towarzystwa 
przyjmuje na siebie.

* Ustny Egzamin abituryencki w tutejszem 
gimnazynm realnem odbył się wczoraj pod 
przewodnictwem prowincyonalnego radzcy szkol­
nego, tajnego radzcy Poi tego. Egzaminowano 
jednego tylko abituryenta, któremu tćż świa­
dectwo dojrzałości przyznano.

* „Vaterländischer Frauenverein“ liczył 
w końcu reku 1888 członków nadzwyczajnych 
2, a zwyczajnych 218, a w końcu r. z. 
90 członków nadzwyczajnych i 211 zwy­

czajnych, ogółem więc 311 członków. Towa­
rzystwo to zajmując się rzekomo jedynie ubo­
gimi i chorymi, zakupiło w roku z. na Wil­
dzie grunt i wybudowało na nim schronisko 
dla podeszłych ubogich, opłacających małą 
kwotę za pomieszczenie i wikt. Dozór na­
czelny poruczony został osobnemu zarządowi, 
w skład którego wchodzą pani naczelna pre- 
zesowa hr. Zedlitz, jako przewodnicząca, 
radzca handlowy Rosenfeld, jako kasyer, 
asesor rejencyjny Gisevius jako sekretarz, a 
a nadto panie Ernst, Bienko, Baehler, Ga­
briel, Griider i Hibeau. Co dwie panie mają 
po miesiącu dozór w zakładzie i zdają na­
stępnie sprawozdanie. Do ściślejszćj admini- 
stracyi ustanowiono w zakładzie osobną go­
spodynią. Owe dozorujące co miesiąc dwie 
panie, pobierają od uh .kowanych osób wpłaty, 
rewidują rozchód, w ogóle utrzymują pospołu 
z gospodynią porządek w zakładzie. Obecnie 
znajduje się w owem schronisku 10 kobiet. 
Sprawozdanie mówi dalćj o czynności komi­
tetu pań podczas powodzi, o wspieraniu ochro­
nek i szpitalików dla dzieci, komitetu dla 
kolonii wakacyjnych i zakładu św. Elżbiety. 
Reskryptem z dnia 30 sierpnia 1889 roku 
otrzymało stowarzyszenie prawa korporacyjne. 
— Składki wynosiły 1698 m. 75 fen. a 
nadto otrzymało stowarzyszenie od związku 
centralnego 1000 m. Najwięcej wydano na 
miteryał roboczy, odzież i opał 9882 m. 
78 fen. — Ogólny dochód wynosił 84,946 m. 
56 fen., a ogólny rozchód 54,265 m. 97 fen., 
pozostało więc w kasie 30,680 m. 59 fen. — 
W etacie na rok bieżący figurują pomiędzy 
innemi wpłaty 40 kobiet z schroniska w wy­
sokości 1260 m. Miesięczne wydatki na 
schronisko wynoszą 268 m., roczny rozchód 
3216 m. Na pielęgnowanie chorych wydano 
w roku zeszłym 2000 m., na rok bieżący 
wyznaczono 1000 m.

* Wakacye w szkołach ludowych mają 
według rozporządzenia tutejszej rejencyi odbyć 
się w roku 1890 w następującym porządku:

Zakończenie szkoły: a) na Wiel­
kanoc 2 kwietnia, b) na Zielone Świątki 24 
maja, c) na wielkie wakacye 19 lipca, d) na 
wakacye podczas zbioru chmielu 23 sierpnia, 
e) na Sw. Michał 27 września, f) na Boże 
Narodzenie 23 grudnia,

Rozpoczęcie szkoły: a) na Wiel­
kanoc 10 kwietnia, b) na Zielone Świątki 19 
maja, c) na wakacye wielkie 11 sierpnia 
(w szkołach z wakacyami podczas zbioru 
chmielu 4 sierpnia), d) na wakacye żniwne 
8 września, e) na Sw, Michał 20 paździer­
nika (w szkołach z wakacyami podczas zbioru 
chmielu 13 października), f) na Boże Naro­
dzenie 5 stycznia 1891.

Zmiana pod c), d) i e) może nastąpić za 
porozumieniem z landratami i to tylko wten­
czas, jeżeli nadzwyczajny stan powietrza tego 
wymaga, o czćm mają powiatowi inspektorzy 
powiadomić rejsncyą i sądy okręgowe.

* Obwodów powiatowych inspekcyi szkol­
nych liczy W. Ks. Poznańskie 92 i to 41 
administrowanych przez inspektorów szkolnych 
w urzędzie i 51 przez inspektorów w urzędzie 
pobocznym (pastorów). Trzy z pierwszych ad­
ministrowane są komisorycznie. Na obwód re­
jencyi poznańskićj przypada 29 obwodów, ad­
ministrowanych przez inspektorów w urzędzie 
głównym, a 27 administrowanych przez pa­
storów; w obwodzie rejencyi bydgoskiej jest 
pierwszych 12, ostatnich 24.

* Gniezno. W niedzielę po południu około 
godziny 4 zabił tn robotnik W. żonę swoją 
w pobliżu swego pomieszkania przy ulicy Nollaua. 
Groził on w sobotę żonie, że ją zabije i pobił 
ją niemiłosiernie. Dziś zaś chwycił za łopatę 
i uderzył ję w głowę tak nieszczęśliwie, że 
niebawem ducha wyzionęła. Przywołany le­
karz skonstatować mógł już tylko śmierć. 
Morderca zbiegł.

* Paradyż. Egzamina wstępne w tntej- 
szćm seminaryum nanczycielskićm odbędą się 
w r. b. dnia 10 marca. Podania wnieść na­
leży do dyrektora p. Freundgena.

* Berlin. „Prawda“ zaprzestała wycho­
dzić nakładem p. Kliemana dla braku fundu­
szów. Ma ona atoli wychodzić pod inną na­
zwą i innym nakładem.

* Erlanga. Egzamin na lekarza prakty­
cznego złożył w uniwersytecie tutejszym p. dr. 
Władysław Trzaska.

-j- Dr. Karol Ozanam. W Paryża dnia 
11 lutego r. b. umarł brat sławnego Fryde­
ryka Ozanam, założyciela konferencyi św. 
Wincentego, dr. med. Karol Ozanam. 8. p. 
Karol był wzorem chrześciańskiego lekarza, 
jako tćż chrześciańskiego małżonka i w ogóle 
prawowiernego katolika. Sam bardzo sumien­
ny w wykonywaniu obowiązków chrześciań- 
skich, poczytywał sobie za najgłówniejsze za­
danie, aby nie tylko troszczyć się o zdrowie 
ciała chorych opiece swej lekarskićj powie­
rzonych, lecz także i o zdrowie ich duszy. 
Sprawy Kościoła bronił słowem i piórem, a 
kiedy Piusowi IX zagrażały bandy Garyhald- 
czyków, pospieszył na pole walki, aby jako 
lekarz nieść pomoc żuawom papieskim i jako 
taki brał udział w bitwie pod Mentaną. Umarł 
na chorobę serca, którćj lekarz przywołany 
nie uważał za niebezpieczną. Skutkiem tego 
rozstał się z tym światem prawie nagle, opa­
trzony tylko Sakramentem ostatniego nama­
szczenia. Dwa dni poprzednio jednakże w 
niedzielę był n spowiedzi św. i przyjął wedle 
pobożnego zwyczaju Komunią św. Karol 
Ozanam pozostawił liczną familią 6 synów 
i 4 córki, z których jedna żyje w klasztorze.

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 26go 
lutego św. Aleksandra B.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 56. 
Zachód o godzinie 5 minut 31.

WianamoSei liïeracïis i artystyczne.
* Przeglądu Kościelnego, pisma miesię­

cznego, poświęconego nauce katolickićj i życin

kościelnemu, wydawanego przez ks. Władysława 
Jaskulskiego, proboszcza w Dolsku wyszedł 
zeszyt na miesiąc luty i zawiera: Artykuły 
wstępne: Najznaczniejsi kanoniści XVIII wieku.
— Stowarzyszenie Matek Chrześciańskich. — 
Tłómaczenie klauzuli w dyspensach małżeń­
skich, dotyczącej reparatio scandali (Z Peni- 
teneyaryi Apostolskićj. — Uwagi i wskazówki 
pastoralne: Jak ułatwić młodzieży zrozumienie 
Mszy św. i obudzić do nićj zamiłowanie? — 
Kwestye teologiczne: Bractwo Szkaplerza św.
— Kaplice pry watne i prawa proboszczowskie.
— Affinitas ex incestu i następstwa jćj co do 
jus petendi debiti. — Kapłan przy umierają­
cym nieprzytomnym, którego religii nie zna.
— Dekreta św. Kongregacyi: Dekret św. 
Kongregacyi Obrzędów, dotyczący bursy przy 
Komunii św. — Dekret św. Kongregacyi 
Obrzędów, dotyczący komemoracyi Patrona ko­
ścioła, jeśli ten kościół nie jest konsekrowany.
— Acta S. Sedis: Decyzya Stolicy Apostol­
skićj o nauce katechizmu wobec świeckich in­
spektorów szkolnych. — Wiadomości literackie: 
Pismo ks. Stagraczyńskiego w sprawie wy­
dawnictw ludowych, kalendarzy i książek do 
nabożeństwa. — Katholische Flugschriften zur 
Wehr und Lehr. — Kronika: Poznań. — Pol­
skie dyecezye — Rzym. — Niemcy. — Austrya.
— Różne wiadomości.

Szkice cywilizacyi Afryki południowej
skreślił ks. Marcin Czermiński T. J. Cena 
1 złr. = 2 marki, w ozdobnej oprawie 1,50 
zlr. = 3 marki — wyszły w Krakowie w dru­
karni „Czasu“.

* W północnej Ameryce Atabaska Mackenzi 
napisał ks. Władysław Zaborski T. J. Gena 
50 ct. = 1 markę. W Krakowie, w drukarni
„Czasu“.
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PnlDlats aa Straż św. Wojciecta
dalszym ciągu:
Szczygłowski z Doma- 
chowa.
Ziętkiewicz z Łabiszyna. 
Bona z Jabłonowa (Ga­
licy a).
Sobeski ze Zbąszynia. 
Siewierski z Cięcina (Ga- 
licya).
Pasztalski z Ostrowa, 

ryc, Ćwikliński, Józef Re-
jewski i Maryanna Kamieńska z Gniezna. 

Dawniejszych roczników Straży św. Woj­
ciecha nabywać można w Drukarni Kuryera 
Poznańskiego.

Przedpłatę w ilości 1,50 m., z przesyłką 
książek 1,70 m. przyjmuje

Drukarnia Kuryera Poznańskiego. 
Poznań, Sw. Marcin 16/17.

Przybyli do Poznania.
Pozn ań, 24 lutego.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ks. proboszcz Osiński ze Świątkowa, ks. 
proboszcz Tesmer z Kosztowa, ks. Kowa­
lewski z Ostrowa, ks. Frańciszkański z 
Borku, Chrzanowski z Czechowa, Kaczko­
wski z żoną ze Słupcy, Marczyński z Kró­
lestwa Polskiego, Meusel z Charlottenburga.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

Telegram gaefidewy
Berlin, 25 lutego I860. (Knr«a końcowe.,

2524Kurs z dnia
Pazeilra stałej, 

na kwiecień-maj .... 
na czerwiec-lipiec ....

Żyli stałej.
na kwiecień-maj .... 
na czerwiec-lipiec ....

Oie] rzep stale, 
na kwiecień-maj .. ..
na wrzesień-pażdziernik. .

Okowita wyżćj.
eksportowa...........................
na luty . ...........................
na kwiecień-maj .... 
na czerwiec-lipiec .... 
na sierpień-wrzesień. . .
spożywcza.........................

Owies
na kwiecień-maj. ....

Wyp-żyta wsp............................
Wyp.-okowity kw. eksportowa

„ „ „ spożywcza.
Kurs z dnia

Consol. 4°/0...........................
Consol. 31/a°/o.....................
Poznańskie 4°/o listy zastawne 
Poznańskie listy zastawn
Poznańskie listy rentowe . . 
Austryackie banknoty . . 
Austryacka renta srebrna . .
Rosyjskie banknoty .... 
Rosyjskie listy zastawne . . 
Polskie 5°/o listy zastawne . 
Polskie likwidacyjne listy zast. 
Węgierska 40/0 renta złota . 
Węgierska 5% renta papier. 
Austryaekie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy ............................
Usposobienie: stałe.

195 75 198 50 
195 195 50

169 75 171 — 
168 — 168 75

69 50 69 50 
69 50

33 40 
33 - 
33 20
33 90
34 60 
52 80

83 70 
33 20
33 40

34 80 
63 —

160 75 163 50

,000
,000

22
106 50 
102 60 
102 - 
99 80 

104 20 
172 -
76 50 

220 90
99 26 
66 40

89 25 
85 75 

177 - 
94 60 
59 -

20,009
.000

24
106 30
102 50
102 —

99 90
104 10
172 25
76 40

220 50
98 60
66 25
60 90
88 90
85 60

176 40
94 60
58 75

Szczecin, 25 lutego 1890.
Kurs z dnia

Pszenica niezm. 
na kwiecień-maj .... 
na czerwiec-lipiec ....

Żyto stale.
na kwiecień-maj .... 
na czerwiec-lipiec ....

Olej rzep. spok. 
na luty. ■ • .. ... .
na kwiecień-maj.....................

Okowita stale.
w miejscu spożywcza. . .

„ eksportowa. . .
„ na kwiecień-maj. eksp.

Petroleum
w miejscu..........................

(Kursa końc.) 
24 25

190 - 
192 -

190 50 
192 60

166 50 167 50
166 - 167 50

70 - 70 -
68 - 69 -

62 30 52 80
32 70 32 80
32 70 32 93

12 - 12 -



¡Stan powietrza.

S t a c y e.

Barom
etr.

Wiatr. Stan
powietrza.

Term 
C.

Mulagbmore . 780 W. 4 pochmurno 6
Aberdeen 780 PIn.Z. 2 zaebm. 7
Chrystiansund . 775 Z.Płd.Z. 6 zachm. 5
Kopenhaga 772 Pin. 2 pochmurno 0
Sztokholm 769 Pín.Z. 2 bez chmur 0
Haparanda 765 Płd.W. 2 pół zaebm. —12
Petersburg 767 Płd.Płd.W.l mgia —7
Moskwa 775 Z.Płd.Z. 1 bez chmur -13
Kork, Queenst. 778 W.Płn.W. 2 pocnmuruo 4
Cherbourg 774 W.Płn.W. 6 Docodne 4
Helder .... 776 Płn.Z. 1 mgła 3
Sylt , . 772 spokojnie. mgła 2
Hamburg 773 Z. 2 mgła 1
Swineminde ł) 771 Z.Płn.Z. 3 ms^ła 1
Neufabrwasser3) 768 Z¡. 2zaehm. — i
Kłajpeda. . . 767 Pin. 1 zftcbm. 2
Paryż . 774 W.Płd.W. 2 zaebm. 0
Monaster . . 775 Płn.Z. 1 zaebm. —1
Karlsruhe . , . 774 Płn.W. 3 zaebm. 0
Wiesbaden. , . 775 Pln.W. 2 zachm. 1
Monachium 772 PłnW. 1 zaebm, -4
Kamienica , . 3) 771 Z.Płn.Z. 1 pochmurno -3
Berlin . . . , 4) 772 Z Płn.Z. 3 zachm. —1
Wiedeń .... 774 Z. 2 b ez chmur —6
Wrocław . . 773 iZ.' 3;zaehm. - 2
Isle d’Aix . , . 770 W.Płn.W. 6|pół zachm. 1
Nizza . . 769 W. 2[pół zaebm. 6
Tryest ... . 770 W. 3 bez chmur 3

J) Nocą deszcz. 2) Nocą śnieg. B) Mgła. 
*) Sron.

Pogląd na stan powietrza.
Najwyższym jest nacisk o 780 mm. ponad 

wschodnią Szkocyą najniższym, niżśj 755 mm. 
przy Pinnmarken. Płytka rozległa depresya częściowa

P°na? wschodnią częścią^ krain nadbałtyckich. 
W Europie centralnej jest powietrze spokojne, prze 
ważnie potnroczne i częstokroć mgliste, bez wię­
kszych opadów. W krainach nad morzem półno- 
cnem i bałtyckiem nastało prawie wszędzie ocie-

pleme, bardzo znaczne w środkowej Szwecji; we­
wnątrz Niemiec pokazuje temperatura maio zmiany.
Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu.

w lutym.

Data 
i godtoft Bsroiusto Wiat? Ifeffl

powtettwa

* •’11
Temp

w. Cel
24. Pop. 2
24. Wie. 9
25. Ran. 7

763,2
763,5
764,4

Płn. słaby. 
Płn. lek. 
Płn.lek.

zachm. 
zachm. 4) 
zachm.

-+- 0,6 
H 0.4
-+ 0,1

' ---- — r i aUJlCg »
Dma 24 lutego mazimum ciepła + PO Geh 

» minimum ciepła — 1°9

tiospotiarstwo, hantiel i przemysł.
Berlin, 24 lutego. M i e j s k i e t ar g o wi- 

sko centralne. (Urzędowe sprawozda- 
nie dyrekcji).. Na sprzedaż spędzono (wli­
czając spęd wczorajszy i przedwczorajszy) 4664 
sztuk bydła rogatego 8626 sztuk trzody cblewnśj, 
1732 cieląt, 13,819 skopów. — Bydło rogate. 
Z powodu złych, targów na mięso w zeszłym ty­
godniu i.wielkiej przezorności kupujących rzeźni- 
kow, był targ bardzo powolny i lichy i wszystkiego 
nie rozkupiono. Dobrego towaru nie było wiele. 
Płacono za gatunek i 53-56 mrk., za gatunek II 
46—50 m., za gatunek III 42—44 mrk., za IV 
37 40 m. za 100 funt, wagi mięsnej. — Trzoda 
chlewna. Mimo większego cokolwiek eksportu 
i małego dowozu, był targ w ogóle tylko powolny, 
choc wszystko sprzedano. Ceny zeszłotygodniowe 
nie dały się zupełnie osięgnąć. Płacono za I gatu­
nek 62 m., w niektórych przypadkach wyżej , za 
li gatunek 57—6;) mrk., za gatunek III 55 do 
58 mrk. za 100 funt, przy 20 pret. - Cielęta, 
larg był batdzo powolny, mianowicie się trudno 
sprzedawał towar średni i pośledni.. Płacono za 
gatunek I 55 - 58 fen., wyborowe sztuki wyżój, za 
gatunek U 44—53 fen., za gatunek III 34—42 
ten. za funt wagi mięsnśj. - Skopy. Ten­
dencja była spokojna i prawie wszystko rozkupiono, 
lecz ceny zeszłotygo iniowe nie dały się osięgnąć. 
Płacono za gatunek 1 44 -48 fen.. za najdelika­
tniejsze angielskie jagnięta do 52 fen., z ga­
tunek II 36—41 fen. za funt wagi mięsnój.

Obwieszczenie.
Od 1 kwietnia r. b. począwszy odbywać się będą co 

wtorek w Opolu targi na nierogaciznę. Gdyby targ ten 
przypadł na nakazane święto katolickie lub ewangielickie, na­
tenczas zostaje przełożonym na dzień przedświąteczny.

Targowe, włącznie z opLtą za chlewy, wynosi za świ­
nię 15 fen., za prosię 5 fen. Jeżeli się którą świnię dłużćj 
pozostawi na targu jak 24 godzin, opłaca się za każde na­
stępne 24 godzin chlewnego od świni po 5 fen., a od pro­
sięcia po 2 fen.

Pap minister robót publicznych rozporządził, aby aż do 
odwołania zniżano fracht o 50% przepisanych feo- 
sztów na przesyłki świń, które uskuteczniane będą w ła­
dunkach wagonowych ze stacyi Ślązka i W. Ks. Poznań­
skiego a przeznaczone na targ nierogacizny mający 
się odbyć w mieście Opoln, względnie ztamtąd do gór­
nośląskiego obwodu przemysłowego, lub jeżeli udowodniono, 
że nie sprzedane — do pierwotnej stacyi zkąd wysyłka na­
stąpiła, lub do którejkolwiek innej stacyi położonój pomię­
dzy nią a Opolem. (1307)

Opole, dnia 22 lutego 1890.
SI g’1S t X SU
Trentin.

Teraźniejszych i dawniejszych stu­
dentów instytutu agronomicznego 

przy królewskim uniwersytecie 
we Wrocławiu

zaprasza się niniejszem uprzejmie na zebranie, celem 
obmówienia ważnych kwestyi dotyczących studyów 
agronomicznych przy tutejszym król, uuiwersytecie, 
mające się odbyć w niedzielę dnia 2 marca r. h. 
o godz, 3 po poi. w restauraeyi „Thau“ (Mathiaspark).

Listy należy adresować do Inspektora Baydcl 
obecnie stud. phil. w Wrocławiu, Uferstr. 17.

»I alio zwołiijący
Baydel. von Dasur. Nippa. Kern. 

(1306) Muenzer. Fr. Müller.

ZS. a, x* t łs. i
do Komunii św. Wielkanocnej
(Communio Paschalis) poleca i odwrotnie wysyła

Drukarnia Knryera Poznańskiego.
Oryginalne uniwersalne

pługi stalowe
Najnowsze
patentowane

od Rud. Sacka 
na kółkach z 
samodzielnem 

prowadzeniem
Mngi dwuskibowe najwypróbowań-

-------szśj konstrukcji.
I’n t r z ą s a c z e do sztucznych i Plagi trzy i czteroskibowe. 

nawozów patentu S c b 1 o e r a i | Holowniki do sadzenia fear- 
rozdrabiacze nawozów. tom Patentu Sarrazina

Młockarnie, lokomobile i Nr. 41637. (1045)
maneże. i Walce gładkie, pierścieniowe, kol-

iryery, młynki i wialnie.1 czyste i systemu Cambridge.
Inne narzędzia rólnicze polecamy natychmiast ze składu

z samodzielnem regulowa­
niem pudelka z siewem
S i e w ni ki szerokorzutne sy­

stemu toruńskiego i patenty Ber­
man n a i do koniczyny.

Bracia Lesser,
Poznan, M. Rycerska ni. nr. 4.

Nowość!
Kanapy łóżkowe,

których przy rozkładaniu 
nie potrzeba odsuwać od 
ściany. Również polecam
fotele łóżkowe od 30 m. 
kanapy zwycz. od 27 m. 
materace spręż, od 20 m.

J. R. Bańkowski,
tapicer i dekorator,

ul. Podgórna nr. 5.

Waga mięsna jest to waga wszystkich czte­
rech ćwiartek, na które zapłacona za sztukę cena, 
lecz po odciągnięciu przecięciowśj wartości za skórę, 
łeb, nogi, trzewia itd., rozdzielona została.

(K) Poznali, 25 lutego. — (8prftwos.il a- 
lir K i fi i d o w e.—)

Stan powietrza odwilż.
Zyto bez handlu,
Okowita: stale.

Cena wypowiedz. Wypowiedziano
w mieiecp toes hecsWl tow nrodat. fiO»ta 51.50 pł 
7"-ta 31.90 m.. luty 50-ta 51,50 m., 70-ta 31.90 m., 
marzec 50-ta 51,50, 70-ta 31,90, kwiecień-maj 50-ta 
52T0, 70-ta 32 40, sierpień 50-ta 53,50, 70-ta 33,80, 
wrzesień 50-ta 53,50, 70-ta 33,80.

(8 P r a w os d » a ł e urząd o wet.
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10.000% 

Tralles. Wypowiedziano —’itrów. Cena wy- 
powSedziana —mrk w mielscn he* bectói 50-ta 
51,30 mrk.,' 8 70-ta | 31,80 mrk., luty —mrk., 
sierpień 70-ta —m.

Poznań, 25 lutego, Ceny mąki. Pszenna 
49 60 rżana 30,00 za 100 kilogr.

Wrocław, 24 lutego 1890.
Zyto (za 1000 funt.) - —. wypowiedziano

----- centn. Cena wypowiedziana------- urk na
luty 176,— żąd„, kwiecień-maj 177,00 żąd., maj- 
czerwiec 177,00 żąd., czerwiec-lipiec —żąd.

Owies. Wypowiedziano----- cent, na mie
S,ĄC bieżący 165.00 żądano, na kwiecień-maj 162 
żąd., na czerwiec lipiec —żąd.

Olój rzepiowy cicho wynnwtedw -----  cena
w miejscu na luty 70.— żąd. , styczeń-luty —,— 
żąd., luty-marzec 70,00 żąd.. marzec-kwiecień — 
żąd., kwiecień-maj —,— żądano.

Okowita za fioę litr. a IOO%) exel. 50 i 70m. 
podatku kontum bez in., wypowiedziano —,— litr 
upłyń, wypowiedfiane . ne luty (50-ta) 50 70 
ząd., (70-ta) 31.20 żąd., na styczeń-luty (70-ta) 
—żąd., kwiecień-maj (70-ta) 31,70 żąd

Cena wypowiedziana na dzień 25 lutego: 
żyto 176.00 mrk.. pszenica — mrk. owies 165 00 
mrk.. rzep — m., olśj rzepiowy 70,—.

Gen« wypowi--is, okowity (excl. 6 mk. podał 
konsumc.! dnia 24 lutego: (50-ta) 50.70 mrk, 
(70-ta) 31 20 mrk.

Pytania
przy rewizyi kas przez Księży 
Dziekanów stawiane, tudzież

Sprawozdania
z odbytych wizytacyi kościo­
łów parafialnych (stosownie 
do Ustaw archidyecezalnych 
a mianowicie do dekretu I 
drogiej kongregacyi Dzieka­
nów w Poznaniu z d. 28 sier­
pnia r. 1867) poleca i odwro­
tnie wysyła

Drukarnia
Kuryera Poznańskiego.

Prawdziwym skarbem
dla wszystkich schorzałych sku­
tkiem tajnych grzechów mło­
dości jest sławne dzieło:

Dr. Retau’a
Ochrona własna.

80 wydanie z 27 rycinami. Cena 
3 m. Polskie wydanie z ilustra­
cjami 1 m. Niechaj je każdy 
czyta, który na skutki takich 
wykroczeń cierpi. Tysiące za­
wdzięczają mu swe wyzdro­
wienie. Sprowadzić można 
przez magazyn nakładowy 
w Lipsku. (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) jako 
i przez każdą księgarnią. W Po­
znaniu na składzie w księgarni 
p. A. S pi ro. (1192) §

Niżej podpisany Bank przyj­
muje: „ (844)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 3°/o, 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po 31/2%, 
a za trzymiesięcznem wypo­

wiedzeniem po 4%.

Bank

Dr. Kusztelan.

Na czas postu
mam bezustannie na składzie 
świeże ryby, jak: sendacze, 
łososie srebrzyste, sole, skar­
pie, żywe homary holenderskie,
kawior astrachań­
ski, holenderskie i 
angielskie ostrygi,
wędzonego łososia i węgorza, 
flundry, bjdlinki i -ielawki, 
jako i wszelkie inne ryby 
marynowane. wodzone i 
suszone. ‘ (1277;

S. Samter jr.
Poznań, 20 lutego 189^,

Ogłoszenie.
Dla wielce poleconego, w dniu 

9 kwietnia kazń opuszczającego wię­
źnia, żałującego jak najmocniój swego 
błędu, zupełnie zaufania godnego, 
i mówiąc-go i pisząeego zupełnie 
dobrze po polsku i po niemiecku, 
poszukuje się posady dozorcy składu 
towarów, budowli, pomocnika spe­
dycyjnego, ajenta zabezpieczeń, admi­
nistratora domów, buchhaltera łub 
pomocnika w podobnym jakim in­
teresie. (1303)
Stowarzyszenie opieki nad uwolnio­

nymi więźniami i koryęjentiami 
Przewodniczący■^7

starszy prokurator.

Ceny targowe g dnia 24 lutego 1880.
Post anowien ia 

miejskiéj 

deputacyi targów.

Pszenica biała 
żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Z a 100 kilogramów 
ciężki średni lekki towar

naj- naj 
wyż. I niż. 
MT.MIF.

naj-j naj- 
wyż. ! niż. 
MF. M F.

naj -1 naj- 
wyż. i niż. 
M F ïM F.

9 20 19 0 !8 6 ■8 20 7 60 >7 10
19 10 18 8018 50 18 10 17 50 17 10
17 40 17 2017 03 16 70 16 50 6 10
17 80 n 10 15 80 15 30 14 30 12 80
16 60 16 4016 20 16 00 15 80 1* 40
18 00 17!50|16 50 16 00 15 00 14 50

TOWARPostanowienia 
komisji handlowej.

Rzep . . . 100 klg. 
Rzepik zimowy , ,

piękny I średni | pośledni

28
27

00 26 00 24 50
60 26 00 23 10

Byeguuies, 24 lutego.
Pgseniea; piękna i76—180 mrk., średni 

towar —m,, poślednia według jakości 170 do 
do 175 mrk.

¿.y « według jakości I57--160 mrk.. pośle­
dnie —mrk.

‘S,,V’“Ł2U do 155-165, na paszę
140—150 mrk.

Owies nom.« w sn?eb«o według jakości 150 
do 160 maro«, pośledni —.

Groch wrifijoy 160—170 marek, aa passi 
140—155 marek.

Okowita 50-ta 51,00 m., 70-ta 31,50 m.

Berlin, 24 lutego, — (Sprawozdanie urzę- 
Powe.) — Pszenica za 1000 kilogr. w miejsen 
żąd. 180—197 mrk. według jakości; na miesiąc 
bieżący płacono —,—, na luty-marzec płacono 
—, na kwiecień maj płac. 195,50—196 195,75, 
na maj-czerwiec płacono 194.75—195,00, na czer­
wiec-lipiec ułacono 194,75 195,00. na lipiec-sier­
pień pł. 591 190,25 190,75, wrzesień-październik 
184,75—185 Wyp. — ton. Cena wyp. —.

Zyto za 1000 kilogr. w miejsen żąd 168—176 
według jakości: na miesiąc bieżący płacono —,—. 
na luty-marzec płacono —. żąd. —, na 
kwiecień-maj płacono 169,75—169,25—169,75’, na 
mcj-czerw. pł. 168,50—168—168.25, czerwiec-lipiec 
płc. 168 50—163—168,25, wrzesień-paździemik płc.

160,50—159,75—160. Wypow. — ton. Cena, wyj 
powiedziana —m.

O w i e s za 1000 kil w miejscu 163—180 m., 
według jakości, na miesiąc bieżący płacono —,—, 
żądano —,—, na luty-marzec płacono —,—, na 
kwiecień-maj pł. 160,50—161—160,75, na maj-czer­
wiec płacono 160,50—160,25. na czerwiec-lipiec 
160,00—160,25, na lipiec sierpień płc. 158,50. Wy­
powiedziano — ton. Cena —,— mrk.

Kukurudza w miejscu pł. 126- 135 we­
dług jakości, miesiąc bieżący płacono —,—. kwie­
cień-maj płacono 110,25. maj-czerwiec płac. 110.50, 
czerwiec-lipiec płac. 112,25. na lipiec-sierpień płac. 
113,00 płac Wypowiedziano - ton. Cena —.

1 > ł 6 j rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej, 
ecu beczki 70,4 mrk.. z beczką —,— mk., na 
luty płacono 71.01, żądano —.—, na luty* 
marzec, nłacono 71,1, na kwiecień-maj płacono 
69 6 69.3—69,4, maj-czerwiec płc. 68. Wypowie­
dziano 1000 cent. Cena wypowiedziana 71,1 m.

O k o w , i a obciąż. 60 mrk. podatk. konsumc, 
w miejscu płc. 52,9—52,8, na styczeń —,—. Wy­
powiedziano —litr. Cena —,—. Nisopadatk’ 
ehewż. "'<» m. podatku konsumc. w miejscu płac.
33,4 mrk., na luty płacono 33,—, żąd.----- , na
luty-marzec płacono 33,0, na kwiecień-maj płacono 
33,2, żąd. —, na maj-czerwiec płacono 33,5, 
czerwiec-lipiec płac. 33,9. na lipiec-sierpień płac. 
34,4. na sierpień-wrzesień płac. 34,6—34 7—34,6, 
Wypowiedziano —litr. Cena —mrk.

Hamburg 24 lutego. — Okowita spok’. 
na luty 22— żądano, luty-marzec 22— żąd., kwie­
cień-maj 22% żądano, maj czerwiec 22% żąd. — 
Kawa cood average Santos za luty 86% m., 
marzec 86%, maj 86%, wrzesień 85—. Usposobie­
nie stale Obrót 6000 miechów.

Magdeburg 24 lutego. — C u k ie r ziar­
nisty eid. worka 92% 16 80 cukier ziarn. exci, 
38%. 16 00 cuk. ziarn. excl- 75%, Rondem —,—. 
Drugi produkt ezcl. 75% Reedem 13,20. Uspo­
sobienie stale, ff. Rafinada chlebowa 28 i. Ra- 
finada chlebowa —, mielona rafin II. z beczką 
27,00 miel, Melis I s beczką 25,50. spok. Cu­
kier surowy I. Produkt transit« fr. statek Ham- 
burff. *«. luty 12,45 nłac., 12,55 żądano. marzec 
12,50 pł.. 12,52% żad.. maj 12,70 żąd., 12,75 płac., 
lipiec 12,90 płac., 13,00 żąd. Stale. Obrót tygo- 
dniowa w rtTilrrfcp snirnwvin —,— '»tr.

IB! Pośredniczymy w parcelacyi wię- 
H kszych i mniejszych majątków.

Kapitalistom lokujemy ich kapitały 
B w większych i mniejszych kwotach na 
fl pewnych hipotekach ziemskich.
H Reflektantom na knpno lub dzier- 

żawę majątków ziemskich wskażemy ko­
gi rzystne interesa bez wszelkich kosztów. 2 
H Regulujemy interesa hipoteczne i za- ii 
g łatwiamy konwersye. (330) g
5 Bank Ziemski 5

I

Jllesiąc Marzec!

IfaliBżeiistsii i» św. Jizela,
zaopatrzone w aprobatę Władzy Duchownej, zawierające En­
cyklikę Ojca św. Leona XIII, dotyczącą wzywania Najśw. 
Maryi Panny i św. Józefa wt tych uciśnionych czasach, nadto 
różne Modlitwy na cześć Oblubieńca Najśw. Maryi Panny, 
jako to: Koronkę, Godzinki, Nowennę, Psalmy i Hymny, Mo­
dlitwy w czasie Mszy św., Spowiedzi i Komunii św., tudzież 
modlitwy na każdy dzień tygodnia ku czci św. Opiekuna, 
Obowiązki Bractwa św. Józefa itd. Cena książeczki 30 fen.' 
z przesyłką 40 fen. Na 10 egz. 11-ty w dodatku, 100 egz. 
25,00 m., 500 egzpl, 100,00 m. włącznie z przesyłką poleca 
Ks. Kalkowski w Wilczynie per Podrze wie i

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Zygmunta Krasińskiego.
Wydanie zbiorowe

z przedmową Stan. kr. Tarnowskiego.
Cztery toiny 8°, 359, 409. 343 i 319 stronnic oddajemy

w nowem wydaniu po niesłychanie niskiej cenie: (1196)
4 mk. 50 fen., w pięknej oprawie w dwóch tom. 

tylko 6 mk 50 fen.
Zwracając uwagę na tę niesłychanie niską cenę (dotych­

czas wynodła 14 resp. 18 m.) prosimy o wczesne zamówienia.

Jarosław Leitgeber i Sp.
księgarnia i skład nut w Poznaniu.

Jasiński i Ołyński
ihhd Mec b/cbbjch

z fabryki (108)
Barttnn^ & Synowie w Frankfurcie n. Odrą

(założonej w r. 1777)
polecają pod gwarancyą za najczystszy wosk biały pszczelny

Świece ołtarzowe
Marka ochronna „Gwiazda.“ 

opakowania i kosztów przesyłki nie obliczamy.
0103 CL©

w wyborowym gatunku.

Kadzidło i barsztyn.

Die
EAU DE COLOGNE-

und Parfümerie-Fabrik

Glockengasse Nr. 4711
von FERD. MÜLHENS in KÖLN a. Rh.

empfiehlt ihre rühmlichst bekannte, auf allen Weltausstellungen nur mit 
ersten Preise^ ausgezeichnete

Nr. 4^11 Eau de Cologne
Extrait double mit gothiseber Griln-Gold-Etiquette,

anerkannt als die beste durch Zuerkennung des einzigen ersten Preise» 
auf der Ausstellung in Köln 1875.

Nr. 4W1 Speeial-Wohlgerüche
höchst concentrirter Qualität, und zwar:

Nr. 4715 Kaiserbiume, Nr. 4711 Erica-Essenz,
Nr. 4711 Goldlack, Nr. 471! Veilchen-Essenz,
Nr. 4711 Maiglöckchen, Nr. 4711 weisses Heliotrop

sind das feinste, was in dieser Art geboten wird.

Nr. 4W1 GSycerin-Crystall-Seifen
a in den Gerüchen: Rose, waisse Rose, Maiglöckchen, 

Reseda, Veilchen und Eau de Cologne.
Der hohe Glyceringebalt in Verbindung mit feinster 

Seifenpasta sind Vorzüge, die diese Seife für 
Personen mit empfindlicher Haut unent­

behrlich machen, durch den köstlichen 
Wohlgernch ist, sie der Liebling 

der feinen Damenwelt
'W Mk. worden.

Szary astr, kawior, tłusty wę­
dzony łosoś i węgorz, codziennie świeże 
bydlingi, sielawki i fiondry, elblągskie ol­
brzymie minogi, mar. węgórz i łosoś, mar. 
bałtyckie śledzie, homary, anchovis, świeże 
sardynki w oliwie, Thon à Fhuile, wę­
dzone łososiowe śledzie, jako też wszelkie 
gatunki serów poleca (1147)

FABRYKA
papierosów i torecliieh tytuni

(1019) 91?
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
itureckie tytonie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach «« do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Astr, kawior, wę­
dzone śledzie loso» 
siowe i tłuste 5Ia- 
t|esy pojedyńczo i w sąd- 
kach poleca (1283)

W. BSCKER.
Plac Wilhełmowski nr. 14, 

narożnik uliefr Teatralnej.
ORGANISTA'

żonaty, bezdzietny, dobrze polecony 
będący w ostatniem miejscu 12 lat 
poszukuje miejsca zaraz lub od 
1 kwietnia. Bliższe wiadomości pro­
szę zasięgnąć ód X. Gitzlera, probo- 
szcza w Sobocie p. Rokietnicą. (1309

Organista
żonaty, w młodym wieku, bezdzie 
tny, poszukuje posady zaraź lub od 
1 kwietnia, mogąc się okazać do­
brem świadectwem. Łaskawe oferty 
uprasza się postrestante P. S. Ple­
szew. Dworzec. (1302)

Pensyonarzy,
chcących uczęszczać do gim- 
uazyum katolickiego lub kształ­
cić się prywatnie, przyjmuje 
polska rodzina na Szląsku. 
Bliższe wiadomości w Redakcyi 
Kuryera Poznańskiego. (1302)

Regularne przesyłki
tabki gaiy waab
Grand Cardinal, Oualitee supe 
rieure, w słojkach funtowycl
odbiera i poleca (1304

W. Becker,
Plac Wilhełmowski 14

Subjektą
młodego do handlu korzeni 
wyszynku poszukuje zaraz

J. Krzyżankiewic;
(1290) “Wronki.

Młody człowiek,
znający się na ogrodnictwie, mc 
znaleść miejsce od 1 kwietnia ja 
kościelny. Tylko dobre polecer 
będą uwzględnione. Przedstawiei 
osobiste konieczne. Gdzie? wska 
Administracya Kuryera Pozn. p 
literą M. W. ¡308.___________

Poszukuję (127

subjektą i ucznii
E. Grodzki w..............

Handel korzeni, win, 
i destylaeya.

8prftwos.il
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